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Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach:
d la  L w o w a  o g o d z . 3 . p o p o łu d n iu ,  
dla. p r o w in c j i  o g o d z . 8 . w ie c z o r e m .

W d n ie  ś w ią te c z n e  za ś d la  L w o w a  o g o d z in ie  
12 w  p o łu d n ie , d la  p r o w in c j i o 5 w ie c z o r e m .

W  niedziele nie wychodzi. 
PR ZED PŁA TA  W YNOSI 

z p r z e s y ł k ą  p o c z to w ą
m ie s ię c z n ie  z lr .  —  k w a r ta ln ie  z l r .  6 .—

(połowa złr. 1.10) (połowa złr. 3.30)
Za g r a n ic ą  k w a r ta ln ie  z l r .  7-50.

W  m iejscu z dostawą do domu 
m ie s ię c z n ie  1 z ł .  50 c t .  k w a r ta ln ie  4  z ł .  50 ct.

L w ó w  29. listopada.

Wychodzący we Lwowie ruski miesięcznik 
P raw da  podaje w ostatnim zeszycie w korespon
dencji z K i j o w a  o b r a z e k ,  r z u c a j ą c y  
Ś w i a t ł o  n a  d z i a ł a l n o ś ć  i t e n d e n c j e  
m o s k a l o f i l ó w  i  jednej strony, z drugiej zaś 
strony charakteryzujący dobitnie pogardę, jaką 
trak tu ją  nawet w Rosji tego rodzaju stworzenia 
co Naumowicz i jemu podobni. W Kijowie odbyło 
się d. 17. października „uroczyste zebranie“ piui- 
slawistów, na które przybyło zaledwo 200 osób, 
a wśród obecnych było pięciu włościan galicyj
skich, którzy „przypadkowo" znaleźli sie w Kijo
wie i , przypadkowo" przybyli na zgromadzenie 
p a n s l a w is tów. „Tu wystąpił — pisze Praw da  — 
Iwau Naumowicz i w długiej przemowie przez 
całe dwie godziny prawił coś, czego właściwie 
nikt nie rozumiał, a lepiej powiedziawszy, zro 
zumiano nie tak, jak tego pragnął Naumowicz. 
Naprzykład pewna wysoka osoba duchowna wy
raziła siu tu k :  „Naumowicz dowiódł, że ma t u
zupemą wolność rzucania błotem i wygadywać 
na ten naród, co go wyhodował, na tę wiarę i 
Kościół, co wychowały jego ducha, na kraj, który 
on zaprzedał".

„Biskup Ireneusz Orda tak scharakteryzował 
przemowę N aum ow icza: „Naumowicz rzucał się
na wszystkie strony, i tylko tyle można było 
zrozumieć, że mu trzeba dla Galicjau pieniędzy." 
Metropolita Platon słuchał z uwagą słów poprze
dniego mówcy, Maliuina, a kiedy począł mówić 
Naumowicz, zaraz w sta ł i wyszedł z sali. Naa- 
uiowicz zapew niał, że nazwę „Rusin" wymyślili 
Polacy i że galicyjscy Russcy  brzydzą się tą  na
zwą i czekają jakby się jej pozbyć. Wszyscy 
„prawdziwie russcy ludzie" pragną i oczekują 
tylko tego, aby z Galicji coprędzej zrobiła się 
lwowska gubernia. P a r t ja  „istotnie russkich lu
dzi" w Galicji co dnia w zrasta ,  rozszerza i 
wzmacnia s ię ;  na dowód czego przytoczył, że 
jakaś „nowa" (może jem u jednemu tylko wiado
ma) frakcja nic stoi w sprzeczności z dążeniami 
„istotnie russkich ludzi". Nareszcie dowiedzie
liśmy się od Naumowicza, że u nas nie b j ło  i 
nie ma żadnego poety, a Szewczeńko swojemi 
„wierszami i ideami nie dorósł nawet Kolcowa", 
że wszelkie usiłowania „maleńkiej kupki naro
dowców" — nie są czem innem, juk marnemi 
zachodami, i t. d. Słowem gorszego kłamstwa i 
obelgi na Galicję dotychczas j e s z c z ^ ^  Kijowie 
nie s ł y » z £ j ^ f e _  f  ,

Na,
.przy gł«

raz j ł K c ź e g h o i i  
sprawą ngodowiP^S w więk- 

Stało f z j  w n i o s k u  M a t  t u s z  a,
k t ó i l ^  z a ż ą d a ł ,  a b y - p r e z y d e n t c e n t r a l -  
n e  g o  > 7  d z i ał  n k r a j .  R a d y  k u l t  u r n  e j  
i r e p r e z e n t a n t  r z ą d u  u m i e l i  o b a  j ę 
z y k i  k r a j o w e .  'Wniosek ten przyjęto 117 g ło 
sami przeciw 89. Sprzeciwiali mu się wszyscy 
Nit-mcy i część reprezentantów większej posia
dłości z księciem Wiudischgratzem i Lobkowi- 
cem na czele. Natom iast za wnioskiem Mattusza 
oddali glosy wszyscy młodo i staroczesi wraz z 
grupą Skardy, a nadto 30 z większej posiadłości. 
W rozgeryczeniu, jakie po tej uchwale objawiło 
się wśród Niemców, uwidoczniła się cała ich zacie
kłość i szowinizm narodowy. Z wielkim lam en
tem ogłaszają światu jako swoją krzywdę, że 
Cz-si śmieli upomnieć się o swoje prawa i zażą 
dać, aby prezydent wydziału i reprezentant rządu 
także i ich mową władali. Na czwartkowem posie
dzeniu sejmu Plener w swojej przemowie zazna 
c/.ył przykre wrażenie, jakie odniósł z głosowania 
nad wnioskiem Mattusza, i ubolewał, że Niemcy 
są na takie „prowokacje" wystawieni. Następnie, 
zwracając się do staroc/.echów zrobił im zarzut, 
że nie użyli całego swego wpływu w kraju w celu 
przeprowadzenia ugoly, gdyż w takim razie s to 
sunki inaczej by łyby  się ukształtowały. W końcu 
pocieszał się p. Plener nadzieją, że choćby ugoda 
upadła, to zasady jej nie z.giuą.

Nad z n a c z e n i e m  n i e z w y k l e  p o m y ś l -  
e g o d l a  C r i s p i e g o  w y n i k u  w y b o r ó w  

r e  W ł o s z e c h  zastanawia się półurzędowy 
/'remdenblatł. Pakt ten, powiada wiedeński dzien- 
ik, potwierdza nadzieję prawdziwych przyjaciół 
Vdoch. Zaledwo piątą część ogólnej liczby posłów 
dolali dla siebie zdobyć rady kały a socjaliści 
ziesiątą, co jes t  dowodem wielkiej przewagi po- 
ojowej, świadomej celu polityki, i Crispiego, który

się z nią zrósł. Ob:cnie zajął on imponujące s ta 
nowisko, obdnzony zaufaniem króla i narodu. Po
ważania, jakiego doznaje w rodzmnej swej okolicy, 
dowodzi poczwórny jego wybór w Messynie, Pa- 
lermie, Girgenti i Syrakuzie. Ciężką natomiast klę
skę ponieśli radykały. Już brak kandydatów wy
kazywał ich słabość. Nawet w głównem swem 
siedlisku Medjolanie utracili dwa mandaty.

Cavalotti o trzymał znacznie mniejszą liczbę 
głosów niż przed czterema la y .  Dla Włoch klę
ska radykałów jes t  szczęściem i zaszczytem. Do
wodzi bowiem, że naród włoski posiada dojrzały 
męzki sąd i że nad mrzonki przekłada realne 
korzyści roztropnej polityki. Spokojnie można 
natrzeć w przyszłość Włoch, które potrzebują po
koju. Państwo włoskie bedzie mogło oraz przy
stąpić do wyrównania wielu dolegliwości wewnę
trznych. Jak w innych państwach tak i tam ob
jawia się obecnie prąd ku reformom społecznym, 
ku ulżeniu ciężarów najbiedniejszym klasom, ku 
uczynieniu zdobyczy cywilizacji dobrem publicznem, 
a dokonać może tego tylko energiczne i zgodne 
z wolą ludu kierownictwo spraw, a to zapewniły 
ostatnie wybory.

P a r l a m e n t  a n g i e l s k i  r o z p o c z ą ł  
j u ż  o b r a d y .  Przy otwarciu obecnej sesji za
łatwienie czynności ceremonialnych nie wiele za
jęło czasu. Nie rozpoczynano obszernej debaty nad 
adresem w odpowiedzi na mowę tronową, aby 
rnódz przystąpić do obrad merytorycznych. Mowa 
tronowa w części swej, tyczącej się spraw poli
tyki zagranicznej, zaznacza, że nie ma powodu 
do obawy, aby w przyszłym roku pokój zostuł 
zaburzony, co zgadza się z oświadczeniem w mo
wie, Snlisburego, wypowiedzianej na bankiecie u 
lorda majora. Następnie wspomniane /.ostały ukła
dy z Franc ją  co do Nowej Fnudlaudji i z Portu
galia w sprawie trak ta tu  afrykańskiego, przyczem 
wyrażoną została nadzieja, że układy doprowadzą 
do pomyślnego sku tku ;  służyć to może za dowód, 
że już wiele w tym względzie uczyniono.

Co się tyczy spraw wewnętrznych, podnosi 
mowa tronowa tylko zmniejszenie kosztów szkol
nych dla klas uboższych i przedłożenie o refor
mie administracyjnej dla hrabstw irlandzkich, a 
wreszcie nędzę w zachodnich okolicach Irlandji i 
zarządzenia ratunkowe rządu.

P r z y c z y n y  u p a d k u  l o n d y ń s k i e j  
f i r m y  B a r i n g a  podaje Nowoje W rem ia  w na
stępującym komunikacie : „Pierwsze wiadomości 
o kłopotach firmy Baring doszły do wiadomości 
europejskiej publiczności w drugiej połowie paź
dziernika. Wówczas miał nasz rząd u Baringa 
25 do 32 milionów rubli w metalu. Polowa tej 
sumy została wziętą z rachunku bieżącego i u 
Rotszyldów umieszezouą. F irm a Bering zobowią
zała się resztę w ciągu dwu miesięcy wypłacić, 
z nadejściem terminu jednakże zwlekała z dopeł
nieniem zobowiązania, i to miało wywołać kryzys. 
Ponieważ z naszego skarbu poźyczouo jej l ł/ 2 in>- 
lioua funtów szterliugów, Bank angielski zagwa
rantował nam zupełue wypłacenie pieniędzy, spo
czywających u Bariugów".

„Za wolność naszą i w aszą 1“
L w ó w  29. listopada.

Lat temu 60 na bryzganych świeżą krwią 
niwach sarmackich rozległo się ku Rosji i światu 
to hasło, ta nowa ewanielia, podana ludom przez 
Polskę —  przez nią pierwszą.

Nowe idey, nowe hasła nie orzyobloką się 
w ciało, dopóki ich nie zrosi krew m ę c z e ń sk a , nie 
da im świadectwa, iż nie z pychy lub żądzy ludz
kiej, ale od Boga pochodzą, nie uświęci imion 
tych idei i haseł, nie wylegitymuje ich apostołów. 
Świetne bitwy skończyły się strasznym pogromem: 
na polach sarmackich mogiły, zgliszcza i sroższa, 
do szpiku doskwierająca niewola —  a na Wschód 
ruszyły zastępcy szare szazańców ku Sybirowi; 
inne zastępy rozbiegły się po świecie. Jedne i 
drugie, aby świadczyć nowej ewanielii: za wolność 
naszą i waszą! . . . .

Poczęło się apostołowanie nowej ewanielii — 
i sam to wróg rozesłał je j  apostołów. Od serc i 
duchów, od rąk i pieśni polskich po raz pierwszy 
zaświtało słońce cywilizacji niezmierzonym Sybiru 
obszarom — z dłoni polskiej pierwsza posiała się 
tam po ziemiach koczowniczych pszenica i zboże, 
budując stałe ogniska domowe. Kiedyś tam na

■srzeaptatę i o g ło szen ia  p rz y j— iją  :
W e LW O W IE: Administracja „Gazety Narodowej", v l. 
Łyczakow ska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienników" ni. Ka

rola Ludwika 1. 9.
O głoszen ia  p rz y jm u ją :
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każdym domie sybirskim zajaśnieje napis: „Zbu
dowany łzą polską, sercem polskiem, męczeń
stwem polskiem". I  patrząc na te rzssze pędzo
nych etapami zesłańców, nie za zbrodnie skaza
nych, począł po raz pierwszy lud rosyjski dumać 
nad czemś innem jeszcze, niż nad zyskiem i za
borem.

Świat Zachodu i Południa klaskał z uciechy, 
patrząc, jak lwy polskie walczyły nad W isłą  i 
Bugiem, sympatyzował z nimi jak z bohaterami 
ciekawego spektaklu scenicznego, dopóki się wa
żyły szale bojowe, — i zatrzęsło tym światem 
szlachetniejszo uczucie wstydu dopiero, gdy nagle 
cisza zapanowała na pobojowiskach i niedobite 
lwów zastępy u tego świata "rzytułkn szukać były 
zmuszone. Nie zdołały one.sobie wywalczyć wol
ności, —  wróg na Zachód, na Południe wypędził 
rozbitków, aby apostołowali nowej ewanielii „za 
wolność naszą i was/ą!"  I  zaledwo przekroczyli 
ziem niemieckich kresy, i gdy oto Niemiec twarz 
w twarz spojrzał tym apostołom bez karabinów, 
sta ł  się na jego ziemiach cud niebywały — po 
raz pierwszy dla obcej niedoli otworzyło się serce 
niemieckie, Niemcy stawały się ludzkiemi. I  po raz 
pierwszy załaknął Niemiec wolności. Cała Młoda 
Niemcza (Jungdeutscbland) pisała Polcnlieder, pi
sał nawet hr. Platen, a czytał i choć ukradkiem 
śpiewał świat niemiecki. Po raz pierwszy poczuł 
ten świat w duchach swoich wiosnę. I  coraz szer
szeni echem grzmotowem, i coraz dalej, po A tlan
tyk i morze śródziemne hnczalo na wskróś serc 
i myśli nowe hasło, dane światu przez Polskę: 
za wolność naszą i waszą!

Włożywszy palce swoje w rany apostołów 
nowej ewanielii, dopiero świat uwierzył w jej na
ukę. Polak a bojownik wolności znaczyło u świata 
jedno i to samo. Ostatnie wojny przeciw Napoleo- 
wi Wielkiemu były nieświadomem dążeniem lu
dów do wolności pod nakazem i wodzą dyploma
tów, — od rycerzy z pod Grochowa przeszło to dąże
nie u ludów Europy w świadomość, już po wieki wie
ków niepotrzebującą pozwolenia dyplomacji. Po 
W atterlo cała owszem ta dyplomacja całą wytężyła 
reakcję, aby w wyzw olonyi^z  ja rzm a francuskie
go ludach nie dopuścić Itonia owej świadomo
ści — napróżno 1 Rewolucji $łryaka. z r. 1830 
poruszyła tylko doktrynerow ;— & żywy, świa
domy a pełny prąd woluości wlała dopiero Pol
ska wygnańcza, jako też ta wygnańcza Polska nag
rodowi własnemu podała wielką poezję i równą 
wzniosłością wszystkim innym literaturę.

I gdzie odtąd ludy o wolność swoją się do
pominały, oglądano się za Polakami, wszędzie też 
walczyli oni „za wolność naszą i waszą". Nie 
frazesem ! było hasło syndjt, Saturpinoprych, ale 
czynpm. *rwią stwierdzanynj.

Dwa więc widzimy już znamiona prawdzi
wości ewanielii: męczeństwo i apostolstwo. Jak  
wiadomi? z dziejów ludzkich, brak jeszcze dwóch 
znamion. Trzeciem więc znamieniem jest n ie
wdzięczność ludzka. Ach, ten warunek aż nazbyt 
spełniony 1

Czwartem znamieniem p raw d y : ostateczne 
jej zwycięztwo powszechne, — na ten warunek 
czekamy, i doczekamy się!...

Nowe fermenty musiały do gruntu ruszyć 
zatęchłe społeczeństwo ludów aż do warstw osta
tnich, upośledzanych dotąd, nowe bez granic dźwi
gnie materjalne musiało otrzymać w ręce — aby 
w im ę wspólnej wszystkim ludom i ludziom wol
ności, jednym tchem niepokonanym wszelkie zwa
lić kiedyś zapory ewanielii Saturninowej, i jednym 
chórem wznieść hymn ruskiego poety : M ir w am  
b ra tia !

Froissart  pisał ongi G ęsta D ei p e r  Francos 
— świat cały będzie pisał Gęsta D ei per Po- 
lonos.

Słowo o uchwalonym podatku 
spożywczym.

L w ó w  d. 28. listopada.
Po pięcioletnich usiłowaniach doczekaliśmy 

się nakoniec krajowego podatku konsumcyjuego od 
wina, piwa i słodzonych spirytusowych napojów 
gorących. Ustawa wczoraj uchwalona jest objawem 
i rękojmią szczerej troskliwości reprezentacji k ra
ju  o utrzymanie i wzmocnienie podwalin samo
rządu krajowego, a tern samem jes t  zdarzeniem wa- 
żnem i pornyśiuem w dziejach samorządu. W pra
wdzie bezpośredniem następstwem ustawy będą 
nowe ciężary, ale bez ofiar nie masz postępu. 
Kraj nasz może na własne żywotne cele, dla pod

niesienia oświaty, stosunków sanitarnych i dobro
bytu, poświęcić kilkaset tysięcy a nawet kilka 
milionów, skoro na cele państwowe, lubo dlań 
niezbędne, ale dalsze i tylko w części wytwórcze, 
łożyć może corocznie przeszło 60 milionów. Do 
takiej cyfry ciężaru podatkowego dochodzimy, 
jeśli zliczymy rzeczywiste podatki bezpośrednie i 
pośrednie, oraz inne przychody pobierane przez 
państwo w Galicji wprost lub pośrednio w cenie 
produktów obcych obłożonych cłami, lub towarów, 
pochodzących z produkcji innych krajów austrja- 
ckich a spożywanych w naszym kraju.

Przykro to wprawdzie powiększać bardziej 
jes/cze ten ciężar podatkowy; gdy jednak innej 
drogi nie ma, gdy na razie rząd nie objawia 
skłonności do stanowczego uregulowania gospo
darstwa autonomicznego w sposób inny, miano
wicie przez odstąpienie krajowi w całości pewnego 
źródła dochodów —  nie pozostaje samorządowi 
nic innego, jak odwołać się do ofiarności swych 
obywateli, boć o nich tu chodzi, i niepodobna do
puście, abyśuly „na złość rządowi" opuścili ręce 
i z rezygnacją sprzeniewierzyli się Daszym zada
niom i narodowej tradycji.

Dlatego nie mogliśmy i nie możemy po
chwalić zasadniczej opozycji niektórych członków 
sejmu przeciw projektowi ustawy, podniesionej 
w rzekomym interesie miast a ludności miejskiej. 
Z całem zaś uznaniem jesteśmy dla stanowiska 
posła Szczepanowskiego, który solidarność inte
resów miast i kraju w wzmocnieniu samorządu 
skarbowego dobitnie zaznaczył i mimu wad szcze
gółów nstawy za nią przemawiał i głosował. 
Mowy posłów Fruchtm ana i Goldmana nie liczyły 
się niestety z wyjątkowem położeniem skarbu 
krajowego i zasadniczem znaczeniem nowego po
datku. Narzekaniu, że podatek od piwa i keniaku 
jest  „niesprawiedliwym, ho nie jest równomier
nym" jest  w takiej formie li czczym frazesem 
Sprawiedliwość każdego podatku z osobna nie 
zależy bowiem od tego, czy dotyka on wszy
stkich obywateli, i to „równomiernie", bo i odo- 
bnego podatku nie znajdzie żaden z szanownych 
posłów na całej kuli ziemskiej i przy podobnej 
zasadzie nie płacilibyśmy wcale podatków. Spra
wiedliwość podatku opiera się raczej na słusznym 
układzie c a ł e g o  s y s t e m u  p o d a t k ó w  
w te#, aposób, aby system podatkowy jako całość 
był sprawiedliwym i zastosowanym do siły po
datkowej’ wszystkich warstw ludności i jednostek. 
Szanowni mówcy przecież uznać powinni, że 
z ich własnego stanowiska dzisiejsze podatki 
bezpośrednie nie są ani „sprawiedliwe" ani „ró
wnomierno", bo nie obciążają.wszystkich, a na
wet nie uwzględniają wcale jr totnej siły podat
kowej obciążonych. Tak samo podatek od wina 
nie je s t  „równomiernym", ponieważ obciąża tylko 
konsumentów wina itd. Jeżelibyśmy chcieli pójść 
za żądaniem p. Goldmana, to musielibyśmy chy
ba wszelkie przedmioty zbędne i zbytkowe uwol
nić od podatku, a cały ciężar zwalić na przed
mioty konsumeji niezbędnej jak  chleb, sól, mąkę, 
mięso itp., bo dopiero wtedy zbliżylibyśmy się do 
owego ideału „równomierności".

Poseł Goldman zaproponował w miejsce po
datku od piwa podatek od kart. Podatek taki nie 
byłby atoli właśnie „równomiernym", bo obcią
żyłby tylko karciarzy, a nie całą ludność. Mimo 
to my nie nważalibyśmy takiego podatku za n ie
słuszny, gdyby nie dwie ważne przeszkody. N aj
pierw karty podlegają już na mocy ustawy z 15. 
kwietnia 1881 podatkowi państwowemu, i to wy
sokiemu, ho 15 — 60 centów stosownie do ilości 
i jakości k a r t ; moglibyśmy więc pomyśleć jeno 
o_ dodatku konsumcyjnym, o ileby rząd temu się 
nie sprzeciwił. Powtóre podatek taki mógłby przy
nieść tylko bardzo skromne kwoty, nie mające 
dla skarbu znaczenia finausowego. Ńie mamy więc 
wprawdzie nic do zarzucenia ustawniczym środkom 
tamującym za pomocą podatku skłonność do gry 
w karty ,  ale nie łudźmy się co do efektu finan
sowego takich zarządzeń policyjnej natury.

W ogólności podatki nakładane na przedmio
ty rzadko używane, zbytkowe, nie poszukiwane 
przez ogół ludności, mogą być zupełnie uzasadnio
ne i pożądane dla uzupełnienia systemu podatko
wego, ale dochód z nich będzie stosunkowo z a 
wsze nieznacznym i nie uchyli potrzeby innych 
podatków". Wszak uchwalił sejm dodatek do po
dał ku od wiua w ilości 30 °/0 nie tyle dla wiel
kich widoków skarbowych, owych 20.000 zł. spo
dziewanych na rok, lecz raczej ze względów słu
szności, dla sprawiedliwszego rozkładu podatku 
także na klasy zamożniejsze.

Nie godzimy się więc z zasadniczą opozycją 
przeciw uchwalonym podatkom, i cieszymy się 
szczerze, że ustawa przyszła do skutku. Pomimo 
to, nie uważamy jej wcale za wykończoną; prze
ciwnie osnowa ustawy wydaje się nam tak wa
dliwą, że niebawem wymagać będzie zupełnego 
przeistoczenia.

Za projektem ustawy oświadczyliśmy się 
stanowczo, ponieważ uważamy ją  jako zadatek 
oczekiwanej zupełnej reformy skarbu autonomi
cznego.

W  ustawie uderza przedewszystkiem jej 
prowizoryczny charakter. Ma ona obowiązywać 
od 1. lipća 1891 do 31. grndnia 1894. Nam się 
zdaje, że takie krępowanie się z góry czasem obo
wiązywania ustawy jes t  zupełnie bezcelowem i 
niewłaściwem, skoro sejm może już w przyszłym  
roku zmienić ją  lub uchylić, a tak samo wedle 
woli i potrzeby byt jej później przedłożyć. Inne 
zasady opodatkowania d 'a  miast zamkniętych i 
reszty kraju mogą być tylko w części usprawie
dliwione.

Pytamy, na jakiej podstawie weLwowie i K ra 
kowie podatek pobierać się ma „przy wyrobie", 
czyli od właściciela browaro, na prowincji zaś 
„nie może podatek obciążać ani produkcji ani 
handlu". Skoro zaś w miastach stołecznych p ła 
cić będą podatek producenci, to dlaczegóż nie 
uwzględniono także jakości piwa i nie zastoso
wano odpowiedniej wyższej stopy do mocniejszego 
piwa obcego ?

Ja k  wnioselr p. Abrahamowicza, tak samo 
i ustawa nic nie wspomina o organizacji podatku 
po za miastami stołecznymi. Czytamy w § 5., że 
krajowe opłaty konsumeyjue nie mogą obciążać 
ani produkcji ani handln, ale nie wyjaśnia nam 
ustawa wcale, w jaki sposób to pobożne życzenie 
ma być wypełnionem. Kto, gdzie i kiedy będzie 
podatek wybierał?  Czy w tym celu służyć będą 
krajowi organa rządowe, czy autonomiczne? Czy 
podatek będzie wedle możności wydzierżawiany, 
czy prowadzony w zarządzie własnym ? W tym 
ostatnim wypadku należało unormować przynaj
mniej zasady prowadzenia i kosztów zarządu. 
Wszystkie te kwestje rozwiązać ma rozporządze
nie c. k. nam iestn ictwa w porozumieniu z W y
działem krajowym, chociaż podnieśliśmy już da
wniej, że te władze wykonawcze nie są wcale 
powołane do wydawania norm należących do ciał 
ustawodawczych.

Ustawa ma więc liczne i istotne luki i w a
dy organiczne, dla których uważamy ją  za n ie
zupełną i prowizoryczną. Pocieszamy się jednak 
D ad zie ją ,  że mimo tych wad sankcja ustawy n a 
stąpi, gdyż ni© wątpimy, że odnowa jej otrzyma
ła  poufną aprobatę rządu. KonleczuoSć porozumie
nia się 7. r z ą d e m  t ł u m a c z y  nam jej prowizoryczną 
cechę, d la t e g o  dalecy jesteśm y od czynienia j a 
kichkolwiek zarzutów twórcom ustawy, a wyraża
m y  j e d y n i e  nadzieję, że sejm nie ominie sposob
ności do je j  uzupełnienia i reformy już w przyszło
rocznej sesji. Wynik finansowy nowego podatku 
na rok 1891 będzie prawdopodobnie nieznacznym, 
gdyż ustawa obowiązywać ma dopiero od 1 lipca 
1891, a przy jej wprowadzeniu mogą wyniknąć 
koszta. Jeśli  koszta administracji nie będą znacz
ne, można spodziewać się dla kraju z nowego po
datku około 400.000 zł. dochodu rocznie.

Korespondencje „Gaz. Iarod.“
P a r y ż  d. 25. listopada.

( N ih iliśc i w P aryiuJ.
Senzacyjue morderstwo, dokonane w Paryżu 

na rosyjskim jenerale Seliwerstowie, przyczem 
jest rzeczą niemal pewną, że główną sprężyną 
tego faktu byli nihiliści, zwróciło na nich uwagę 
opinii publicznej i p r a s y — nie policji, bo ta już 
od dawna na nich baczne miała oko, od dawna 
napróżno siliła się, aby pochwycić nici ich dzia
łan ia  i stosunków. Nihilistów w Paryżu znajduje 
się spora liczba, a właśnie owa gruba ta jem nica, 
jaka  pokrywa ich kroki naw et przed okiem wy
bornej policji paryzkiej, wskazuje na to, że są 
oni wybornie zorganizowani, że tworzą grnpy, 
łączące się w całość, a przestrzegające ściśle 
karności. Naczelnika całej organizacji nie zna 
nikt, a za głowę odłamu jej zwanego „polską (!) 
socjalistyezno rewolucyjną partją" uważają S ta
nisława Mcndclsohna, znanego z paryzkiego pro
cesu nihilistów. Ma być on bratankiem znanego 
kompozytora Mendelsobna Barfholdy, a prawnu
kiem berlińskiego filozofa Mojżesza Mendelsohna.
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POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
osnuta, na tle stosunków galicyjskich.

Napisał
V  E  R . A  X .

(Ciąg dalszy).
— Nie pytaj mnie pan o t o , nie pytaj !..  

Mnie o tem mówić nie wolno I...
— Zosiu ! czarodziejskie ty moje zjawisko, 

piękne jak  zorza poranna, ułudne jak tęcza co 
się w przestworzu rozpływa, ty moją nigdy być 
nie możesz, za wielka przepaść nas dzieli, —  ale 
choć losy zawistne nie pozwalają mi pić z pełnej 
czary szczęścia, pozwól, bym przynajmniej odszedł 
ztąd z wiarą w serce szlachetne, skoro nie wolno 
tni mieć nadziei lepszego jutra...  Powiedz, żem 
ci nie był obojętny, powiedz, że mnie kochasz, a 
już to samo wystarczy rui na cały bieg mojego 
tywotu !

—  Boże ! Boże ! na cóż ja  to mam powta- 
rzać, o czem pan tak dawno wiesz?! —  jęknęła, 
łzami się zalewając i sama nie wiedziała jak to 
się stało, że jej śliczna twarzyczka oparła się o 
jego pierś szeroką.

— Więc mnie kochasz, kochasz ? — zawo
łał, tnląc ją  do siebie. —  O ! teraz odjadę nie 
z sercem pękniętem, lecz na dnchu pokrzepiony, 
bo miłość, jak twoja, je s t  gwiazdą przewodnią,

która przez wichry i fale wiedzie m a r y n a r z a  do 
cichej p rzys tan i!,. Co będzie, nie wiem, to jednak 
czuję, że d/isiejsze nasze spotkanie nie pozwoli 
mi utonnąć wśród życia odmętów !...

— Czy koniecznie musisz pan jechać, ko
niecznie ?

—  Nie odwołalnie! Pojadę jednak do Stasia, 
chcę nad nim czuwać, być mu opieką i pomocą, 
chcę bodaj w ten sposób sprawić ci przyjemność,..

—- Ach ! jabym wolała, żebyś pan jaknaj-  
prędzej z nim powrócił.

—  Wrócę, pewnie wrócę!
To rzekłszy podniósł jej główkę, spojrzał 

w oczy załzawione i na jej ustach wycisnął pło
mienny pocałunek. •

Przymknęła oczy, była bliską omdlenia...
W sieni dało się słyszeć głośne chrząkanie, 

poczem wszedł Paszuta.
— Proszę panny hrabianki w pałacu panien

ki szukają.
Oprzytomniała, jedną ręką zarzuciła chustkę 

na głowę, drugą Antosiowi podała.
— Bądź pan zdrów i wracaj !
Chciał jeszcze jej rękę ucałować, lecz już 

nie miał na to ccasu. Jak  spłoszona sarenka do 
sieni wybiegła, on zaś w pokoju sam na sam 
z Paszutą pozostał.

— Proszę pana, pójdziemy chyba razem 
za bramę — rzekł stary sługa — bo ekonomowa 
dawno już machnęła, a panu gotoweby psy do
brać się do łydek.

— Dziękuję panu Paszucie — odpowiedział, 
przyczem coś mu w rękę wsunął.

Paszuta postąpił do światła, aby zobaczyć 
co dostał. Był to banknot dziesięCioguldenowy. 
Bardzo się na to zachmurzył.

— Proszę pana nie ubliżać Paszucie... P a 
szuta, dzięki Bogu, je s t  dotąd wiernym sługą 
swoich państwa, więc cokolwiek ezyni, robi to 
dla nich, nie dla kogoś tam i pieniędzy za to 
od obcych nie potrzebuje-.. Proszę to nazad
schow ać!

Wypowiedział to tonem tak  stanowczym, 
że Antoś musiał się zastosować do jego woli, 
poczem obadwa wyszli.

Zosia tej nocy długo nsnąć nie mogła, a 
gdy nareszcie znużenie zwarło jej powieki, wi
działa znów w łodzi na pełnem morzu młodziana 
cudnej urody, jak  masztu się trzymając p łynął 
prosto do niej i głosem słodszym od słowiczego 
nucił pieśń miłości...

III.
Katastrofa.

Pan Olski bardzo był uradowany, ilekroć 
mógł na, wieś wyjechać, największą atoli przy
jemność sprawiał mu pobyt w Lipińcu, gdzie 
mleczko było doskonałe, wino czyste a nie mocne, 
prócz tego wszyscy mieszkańcy dworu byli tam 
nad wyraz uprzejmi. Nigdzie mu lepiej nie szła 
pogawędka, nigdzie nie słuchano w większem du
cha skupieniu jego szerokich planów politycznych, 
i nigdzie tak hojnie jak  tam, nie płacono za na
strojenie fortepianu. Wielce tedy szczęśliwym był

ów dzień, w którym Konrad przysłał po niego 
konie z prośbą, żeby jak  najprędzej do Lipińca 
przyjechał, ponieważ tym razem oba fortepiany 
domagały się jego ręki troskliwej. Czemprędzij 
ucałował żonę i córkę i marząc o lej chwili słod
kiej, gdy z dziesiątką w kieszeni będzie do domu 
wracał, siadł na wózek i do Lipińca wyjechał.

Tam przez kilka godzin z rzędu był pracą 
zajęty; dopiero wieczorem, przy herbacie, mógł 
swobodniej odetchnąć. Jeden fortepian był już 
doskonale nastrojony, z drugim miał to samo 
uczynić nazajutrz.

Towarzystwo przy herbacie było jak  zwykle : 
cni małomówne, ani zbyt ożywione. Rozmowa to
czyła się swobodnie. Jedna pani Zielińska, która 
do herbaty rzadko przychodziła, była bardzo n ie 
spokojna, co wszystkich uderzyło. Kilkakrotnie 
wszczynała rozmowę a dokończyć jej nie mogła; 
oglądała się po za siebie, spojrzenia pełne podej
rzliwości rzucała na drzwi wchodowe, potem kie
rowała wzrok na siedzących do koła stołu i ko
lejno każdą osobę uważnie badała.

Ledwie pan Olski, jak według zwyczaju, 
zaczął mówić o potrzebie połączenia się z żydami 
przeciw Bismarkowi, gdy pani Zielińska powstała 
i pożegnawszy się z towarzystwem, odeszła do 
swego pokoju. Odprowadziła ją  panua służąca.

W kwadrans- dziewczyna wróciła i zbliżywszy 
się do hrabiego coś mu cicho powiedziała. Hrabia 
powstał i szybko się oddalił. Ponieważ wszyscy 
byli rozmową zajęci, nikt więc na to uwagi nie 
zwrócił. Jedna  Zosia ojca wzrokiem do drzwi od
prowadziła. Ta mimo, że od dłnższego czasu zmie

niła s:ę do niepoznania, bo spoważniała a nie prze 
sta ła  być ciekawą.

— To ciocia po ta tka przysłała, ale dl 
czego, po co? —  Raz po raz w dnchu sobie p< 
wtarzała.

H rabia  tymczasem przeszedłszy korytarz, n 
którego knńcn znajdował się mały pokoik gościnn; 
(w ni zwykle stawał pan Olski) otworzył obo 
niego pierwsze drzwi i wszedł do apartament 
pani Zielińskiej. Składał się on z dwóch poko 
ków: Mniejszy służył za sypialnię, większy :
salonik. Staruszkę zasiał na fotelu, obok łóżk: 
Była jeszcze bardziej zmięszana niż przy herbaci 
i ledwie wszedł, kazała dziewczynie się oddali 
poczi m wstała i nim hrabia mógł się domyśle 
co chce uczynić, drzwi na klucz zamknęła.

— Przepraszam pana, żem go trudziła, a 
chciałabym mu coś powierzyć... Dziś w nocy mis 
łam zły sen... widziałam słońc# jakby w k n  
skąpane... To zła wróżba, bardzo zła...

— Sen mara. Bóg w ia ra ! — hrabia odrzek
— Ja  w Boga w urzę, ale wierzę i w I 

że on nas w snach ostrzega przed grożącemi nai 
niebezpieczeństwami. Młoda już nie jestem, ki 
tam wie, czyje jutro... Mam ja  tn trochę oszczi 
dnośei. którem przez całe życie zbierała, a że n 
mam kasy ogniotrwałęj, więc chcę hrabiego pr< 
sic byś to do swojej schował. Jak  się uspokoj 
znów mi zwrócisz.

(D. c. n.)



2 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 30. Listopada 1890.
Urodzony w Warszawie w r. 1857 oddawał się 
zrazu studjom medycznym, zanim jednakże je 
ukończył, musiał wskutek agitacyj socjalisty
cznych uciekać z kraju.

Odtąd jako zaciekły SyCjalistyczno-anar- 
ehiczny agitator działał w Rosji, Austrji i Niem
czech, co go nawet naraziło na kilkakrotne wię
zienie. Obecnie przenńes.-.kuje w Paryżu w swę- 
jej willi w Fonteney auz Ruses, i jako człowiek 
bardzo zamożny, wspierał a nawet utrzymywał 
wielu ze swoich wspólników.

Wśród paryskiej kolonii nihilistów Seliwer- 
stów był szczerze znienawidzony i j 'ż przed laty 
dali mu oni dowód swojej nienawiści, usuwając ze 
świata jego agenta a zarazem kamerdynera, rodem 
Niemca, Mullera.

Pewnego dnia zuiknął Muller bez śladu 
wśród tajemniczych okoliczności. W kilka dni po
tem otrzymał jenerał przez pocztę paczkę, a w niej 
zakrwawione suknie służącego. O ucieczce jego nie 
było mowy, Mtlller bowiem mógł w każdej chwili 
opuścić swego pana, a nadto pozostawił u niego 
swoty dość znaczne zasoby pieniężne. Ścisłe śledz
two policyjne nie naorowadziło nawet na ślad 
Mullera. Odtąd uczuł Seliwerstów, że wisi nad 
nim miecz Damoklesa a nawet, jak sam opowia
dał nieraz, wprost grożono mu śmiercią. Wreszcie 
sprawa wzięła obrot i zakończenie, jakby żywcem 
wyjęte z fatalistyczuego romansu. Seliwerstów na 
podstawie śledztwa, prowadzonego samodzielnie 
w czasie procesu paryskiego, oddał w ręce rosyj
skim władzom pięciu nihilistów. Z tych trzech a 
między nimi Marja Giiu3bergowa, zostali na śmierć 
8kazani. W chwili uwiezienia Giiusbergowa 
rzuciła groźbę, że Seliwerstów zginie w tym sa 
mym dniu, kiedy ją na śmierć poprowadzą; i groźba 
ta z dziwną ścisłością spełniona została.

Wiadomość o jej straceniu, nadeszła do Pa 
ryża dnia 19. bm. rano a tego samego dnia w po
łudnie konał już jenerał Seliwerstów, ugodzo
ny kulą rewolwerową w skroń. Zelektryzowana 
wypadkiem policja rzuciła się do poszukiwań za 
Padlewskim, domniemanym sprawcą morderstwa, 
i tu bezsilność jej wykazała, jak sprężystą i roz
ległą musi być organizacja nihilistów. Padle- 
wskiego jakaś potężna ręka przeniosła w bezpie
czne miejsce i otoczyła opieką, gdyż on sam nie 
był w stanie omylić czujności policji i ujść przed 
siedzącymi go ajeutami. W Paryżu żył on w na j
większej nędzy, nie posiadał nic prócz podartego 
ubrania a sypiał w piwnicy na słomie, używając 
starego siedzenia z dorożki za poduszkę, i za ra 
biał dziennie zaledwo 1 ty2 franka. Policja tym 
czasem postanowiła przedsięwziąć poszukiwania 
od góry, pochwycić nici sprawy i w ten sposób 
pochwycić mordercę. Rzucono się w stronę j e d y 
nego ze znanych przewódeów nihilistycznycb, w 
stronę wyżej wspomnianego Stau. Mendelssohna.

Uwięziono go, a władze bezpieczeństwa zna
jąc niemal, że zamordowanie Seliwerstowa jeźli 
nie przezeń zostało spowodowane, to przynajmniej 
dokonane było za jego przyzwoleniem lub wie
dzą, spodziewały się dowiedzieć czegoś pewniej
szego z jego zeznań i korespondencji, którą przejść 
postanowiono. Jednakże Mendelsobn wszystkie te 
zarządzenia przyjął z obojętnością, jakgdyby się 
doń nie odnosiły Mendelsohn ze śmiechem zeznał 
do protokołu, że zna Padlewskiego. że go nawet 
niejednokrotnie wspierał datkami pieniężnemi, żenić 
jednak nie wiedział o jego zamiarze morderstwa, 
a nawet w ostatnich dniach wcale go nie idy - 
wał. Uwięzienie Mendelsohna nie wydało ża mych 
pozytywnych rezultatów, a ne*~n y c L  -------- -

wóUFc poTicji zachował, dowodzą, ze 
tego spodziewał i dobrze przygotował.

iscowa i a n o
Lw ów  dnia  29. listopada.

* Z a r tn j i .  Kapitau 59 (przemyskiego) bataljonu 
obrony krajowej, p. Ssherl, został przeniesiony do 
Kotaru w Dalmacji.

* Habilitacja. D r Stanisław Krzyżanowski kie
rownik miejskiego archiwum akt dawny h m. Kra
kowa, habilitował się na uniwersytecie Jagiellońskim 
na docenta nauk pomocniczych do historji. Odczyt 
habilitacyjny miał temat: „kancelarja cesarska i pa
pieska, jako źródła dyplomatyki średniowiecznej11.

* Doktorat. P. Feliks Gustaw Stefan 3 imion 
Kasparek, rodem z Sambora w Galicji otrzymał na 
uniwers. Jagiellońskim stopień doktora praw.

* Henryk Sienkiewicz przybył wczoraj wie
czorem z Zakopanego do Krakowa, gdzie zamierza 
zabawić kilka dni, zanim na Rzym, Brindisi i Kairo 
wyruszy do Zanzibaru.

t  Karolina z ks. Ponińskich księżna Ada
mowa L n b o n n r s k a  zmarła przedwczoraj w Wie- 
d r :u. Zmarła z pięknością rysów łąazyła niezwykłą 
delikatność uczuć i szlachetność duszy. Przez całe ży
cie unikała świata i jego hołdów, od młodości od
dana wyłącznie obowiązkom żony i matki. Od lat kil
kunastu ow.dowiawszy, mając dzieci już dorosłe, zmar
ła prowadziła życie samotne, — ale zapełnione naj
szlachetniejszymi czynami. Gdy tworzyła nowe insty
tucje, hojnymi darami uposażała klasztory, ratowała 
niegzozęśliwych, podawała rękę przyjaciołom na emi
gracji, czy w kraju — czyniła to zawsze rozumnie i 
skutecznie — a w zupełnej przed św.atem tajemnicy, 
z najwyższą delikatnością, unikając nawet wszelkich 
objawów wdzięczności. Wystarczy, gdy przypominamy 
szlachetną hojność zmarłej dla lwowskiej „Gwiazdy11, 
której ofiarowała w b. roku 10.000 złr. Księżna zo
stawiła dwóch synów i córkę : Hieromina, ordynata
na Rozwadowie, Adama, ordynata na Miżyńcn i 
"Wandę, poślubioną ks. Stanisławowi Lubomirskiemu 
w Równem na Wołyniu.

* D e p u ta e ja  g m i n y  m. L w o w a  z prezyden
tem na czele przedstawiła się wczoraj kardynałowi 
Dunajewskiemu w pałacu arcybiskupim.

*, W y b ó r  u z u p e ł n i a j ą c y  dwóch członków rady 
powiatowej w Turce, z grupy większych posiadłości, 
rozpisany został na dzień 30. grudnia br. Wybór

n odbędzie się w mieście powiatowem, o godzinie 
1 w lokalnościach, wskazanych w kartach legityma-

jnych, które doręczy wyborcom starostwo.
N ab o żeń s tw o  ż a ł o b n e  za spokój duszy _po- 

eg ych w walce o niepodległość narodu polskiego 
BiJ ° Wsta“io hstopadowem 1831/32, odbyło się dai- 
obrz ° . 8° D)1/* z rana w archikatedrze lwowskiej

ao' f rzy nader licznym udziale publiczności, 
d on D sto p ad o w e . Jutro w niedzielę,
k^ n e z c z e n in f in  Idf ie  W ”S o i o W ‘ u r o c z y s ty  o b ch ó d
go 1831 > j ro(>zn' c.y powstania listopadowe-
klarnacyimmi \jZ°ny 1 wieozorkiem muzykalno de- 
^ładysława w  i artystyczDem kierownictwem p. 
znaczony ku ®zeI®oz.',ÓBkiego. Czysty dochód prze- 
z 1831 roku sparciu Weteranów wojsk polskich 
Wieczór. Program w- l  uderzeQlem godziny 7mej 
ne- 2. Kumińst- ®czorku '■ 1- Przemówienie wstęp- 
®ćrale“ odegra n f  ^ artura z °P®ry „Krakowiacy i
;*p. p. S  3 " k; et rv - E “r“ ™'*- Jv r ,k
Ł) .W argZaw iańw ‘ ,CzerTwińst' i : „Hymn Polski*,
"Skr** nad Wisła" od/o1 " * ’aka“> d ) Jarecki:Wisłą odśpiewa chór mąski Tow. śpie

wać. „Echo44. 4. Moniuszko: „Arja z opery Halka11 
odśpiewa panua Kurtz. 5. a) Chopin: „Noeturna", 
b) Wieniawski: „Poloues11 odegra na skrzypcach p 
Wolfsthal. 6. a) Niewiadomski: .Czarna sukienka", 
b) Wszelaczyński; „Czemu" odśpiewa p. Slawiozek.
7. Guwalewicz: .-Żyje" wygłosi p. Topolnicki. 8. a) 
Chopin: Mazurek „Ptaszyna", b) Kratzsr: „Skrzy 
pki swaty" odśpiewa p. Kurtz. 9) Solo fortepianowe 
łdegra p. Wszelaczyński. 10 a) „D broni", b) „Pieśń 
bojowa", c) „Czaśó polskiej ziemi cześć44 odśpiewa 
chór męski Tow. śpiewackiego „Echo", 11 a) Fali:  
„Z ojczystych niw" potpouri z motywów narodowych, 
b) F a l i : „1863“ marsz (po raz pierwszy) odeora 
orkiestra „Harmonia" pod dyrekcją kompozytora. 12. 
„Wiara i Ojczyzna14 obraz * żywych osób ukł. p. 
Młodnickiego.

W P r z e m y ś l u  nabożeństwo żałobne za po
ległych w boju za wolneść w r. 1830/31 i za spo
kój duszy Adama Mickiewicza odbędzie się staraniem 
kasyna miejskiego dziś w sobotę o godzinie 10. przed 
południem w rz.-bat. kościele kat.

Wieczorek ku uczczeniu nieśmiertelnej pamięci 
Adama Mickiewicza urządza przemyskie Towarzystwo 
dramatyczne dziś w sobotę we własnej sali pod 
„Opatrznośbią". Również miejscowe kasyno mie
szczańskie, oraz Stowarzyszenie „Gwiazda" urządzają 
wieczory ku uczczeniu pamięci Mickiewicza.

W N o w y m  S ą ę z u  Towarzystwo gimnasty
czne „Sokół" i „Czytelnia kolejowa" urządzają ta
kież nabożeństwo dziś w sobotę w kościello 0 0 .  Je 
zuitów.

W K r a k o w i e  wieczorek muzykalno-dekla- 
macyjny ku uczczenia 60 letniej rocznicy powstania 
listonadowego odbędzie sic dziś w sobotę o godzinie 
siódmej wieczorem w sali strzeleckiej. W stowarzy
szeniu rękodzielników krakowskich „Zgoda" odbędzie 
się w niedzielę 30 b. m. wieczorek ku uczczeniu 60. 
rocznicy walki w 1831 roku. — Wieczorek zagai od
czytem dr. August Sokołowski. Częścią muzykalną, 
w której wezmą udział r matorowie -i chór Stowarzy
szenia młodzieży handlowej, kieruje p R- Were- 
szozyński. Wstęp dozwolony jedynie za okazaniem 
zaproszenia Początek o godz. 7. wieozorem.

W S a m b o r z e  odbędzie się d. 2. grudnia 
o gad*. 11. z rana w 60. rooznicę w a l k i  o niepo
dległość Narodn Polskiego w kościele 0 0 .  Bernardy
nów ż a ł o b n e  n a b o ż e ń s t w o .

* Przypominamy, że dziś, w sobotę wieczo 
rem, odbędzie się w Kasynie miejskiem wspólna 
uczta celem uczczenia narodowego święta, jakie na 
dzień dzisiejszy przypada. Początek uczty został na
znaczony na punkt o 7 godzinie, a to dla tego, aby 
umożliwić posłom sejmowym, którzy będą musieli po
spieszyć po godz. 8 na wieczerne posiedzenie, wzię
cie udziału w uczcie.

* Z „Koła sejmowego" otrzymujemy naatępu- 
jące pismo z prośbą o umieszczenie : „Czasopismo 
„Czerwona R u ś u Ńra. 257 przedstawiając sprawę 
zmiany regulaminu dla centralnago komitetu przedwy
borczego, z oburzenia podnosi, że „Koło sejmowe* 
postanowiło, aby komitet centralny przedwyborczy po- 
weływał prezesów rad powiatowych, jako naczelni
ków władzy autonomicznej, na kierowników komite
tów powiatowych przedwyborczych.

Jedyny paragraf regulaminu tego,, jaki był., 
przedmiotem dyskusji i uległ zmianie jeŚt-Ł iMS&ś: 
którzy w przyjętej przez większośćoenowłfc tóśhii Jak 
następuje :

„§ 4 Oddziały powołują w s to sow nirszae ie
osoby wpływowe w powiecie do zswiązywau:.
tetów przedwyborczych Ula gmin wiejskich i oiaat".

Raczy ŚząnpjlŁ  . f e M c i ą
i „ U&frwonej I tu a -  zamieście w nąi-nie tw ierd zeń

bliższym numerze swego szanownego p i3m a.
W . S L u szk iem c* , 

sekretarz „Koła sejmowego1.
* Z izby sądowej. Przed tutejszym sądem kar

nym toczy się nadzwyczaj interesująca rozprawa, ks. 
Stojałowskiego przeciw redaktorowi Przeglądu  Ma
słowskiemu o obrazę czci. Chodzi tu o zarzuty, jakie 
Masłowski wytaczał ks. Stojałowskiemu w swem pi
śmie, nazywając go agitatorem, który kopie przepaść 
między ludem a stanami wyższymi. Wyrok zostanie 
wydany dziś po południu.

* S ln b .  Dnia 25. bm. w kościele św. Anny po
błogosławionym został związek małżeński Włodzim. 
Sas Bilińskiego, lelrarza-weterynarza z panną Kle
mentyną Łazowską.

* Z poczty. Od nowego roku ma być zaprowa
dzoną ważna innowacja na pocztach. Po złożeniu 
5 zł. będą mogły strony nadchodzące dla nich pocią
gami listy i dzienniki odbierać natychmiast po na
dejściu pociągu na dworcu. Te listy znaczone będą 
jako „listy dworcowe".

* Odczyty popularne z zakresu higieny. 
W  Krakowie rozpocznie się niebawem staraniem pre
zesa tow. „Opieki zdrowia", dr. Henryka Jordana, 
szereg odczytów popularnych z zakresu higieny. Jest 
to myśl godna naśladowania.

* Wadowickie tow ochrony własności 
z ie m s k ie j ,  które rozciąga swą czynność na całą 
Galicję i dokonuje właśnie pomyślnie parcelacji zaku
pionego majątku Królin przy Sądowej Wiszni otwo
rzyło we Lwowie swoją reprezentację z zakresem 
działania na wschodnią część kraju. Reprezentacja ta 
urzęduje codziennie, z wyjątkiem świąt, przy ulicy 
Grodzickich 1. 4.

* Wezwanie do powrotu do kraju. Sąd o-
kręgowy warszawski wzywa do powrotu do kraju 
Wacława i Włodzimierza braci Wołowskich, któr.zy 
samowolnie wydalili się za granicę. Termin powrotu 
oznaczony został roczny, po upływie zaś tego czasu 
nieobecni skazani zostaną na wieczne wygnanie 
z granic państwa.

* Pierwszo próby leczenia metodą Kocha 
we Lwowie odbyły się dzisiaj w szpitalu dzieci św. 
Zofii. Limfy dostarczył prof. dr. Rydygier drowi 
Gluzińskiemu w celu umożliwienia lemonstrowania 
reakcyi na chorych w towarzystwie lekarskiem tu- 
tejszem.

Przed wstrzyknięciem badali chorych dr. M o 
szyński, dr. Schramm, dr. Kucharski i dr. Gluziński. 
Wstrzyknięto limfę siedmiu chorym — jednemu 
z wilkiem (lupus) na nosie, podniebieniu i krtani — 
a innym i gruźlicą gruczołów i kości,

Dalsze obserwacje odbywają się pod okiem wyż 
wspomnianych lekarzy. Chorzy ci będą przedsta
wień uzisiaj na nadzwyczajnem zgromadzeniu towa
rzystwa lekarskiego.
i * r H,? l)atŁa“ numer czwarty, —  pań Sa-
lomejek, odbędzie się jutro w niedzielę w „domu n a -  
rodnym Początek o godzinie 5. — Powodzenie p o 
przednich trzech „herbatek", jakoteż mroźne powie
trze na dworze, gwałtem pędzące do ciepłego schro
nienia — a g d z ie ż  może być c ie p le j , niźli tam, g d z ie  
tyle „żarzących się o g D iem " , p ię k n y c h  oczu będzie 
połyskiwać — każą ufać, że i jutrzejsza „herbatka" 
przyniesie pożądany plon dla celów dobroczynnych 
SaDmejek.

* Wyprzedaż dóbr ziemskich. Z p ow od u
nieuiszczenia rat bankowych, instytucje kredytowe 
ziemskie zmuszone były wystawić na sprzedaż przez 
licytację znaczną ilość majątków na Podolu rosyj- 
skiem. Bank besa/rahsko-taurydzki wystawił na licy
tację ogółem 4.1.448 dziesięcin, na których ciąży 
dług 2,139.900 rs. Bank ziemski kijowski w tejże

gub. podolskiej wystawia na sprzedaż publiczną 34 
dóbr, ogółem 34.640 dzies. ziemi ornej, za nieuiszcze- 
nie długu w wysokości 102.140 rs. W liczbie tych 
34 dóbr znajduje się 9 majątków nowonabytych, je
den włościański i 24 należących do właścicieli da
wniejszych. Z podlegających sprzedaży majątków zna
czniejszych wymienić wypada dobra Wólka Kleso- 
wska i Jezierskie, liczące razem 30.800 dzies. obsza
ru i wystawione na licytację przez zarząd gubernjainy 
kijowski za długi rządowe i prywatne, w wysokości 
przeszło 300 000 rs. Cena zaś szacunkowa dóbr po- 
mieniouycli wynosi 2,534 000 rs.

* Kwiatek urzędowego stylu. Gmina Tro- 
śeianiec, koło Niemirowa, wystawiła niejakiemu Wa- 
renicy tege rodzaju „Świadectwo- moralności44: 
„Zwierzchność gminna potwierdza, że między File- 
monem Warenyeia były zatarg' z jego matką... Co 
się zaś tyczy jego moralnego pożycia w gminie, to, 
oprócz nabożności, nie ma mu gmina nic do zarzu
cenia". Następują podpisy. Widocznie nieznajomość 
jęzj ka stworzyła takiego dziwoląga.

* S to w a rz y s z e n ie  P r a c y  kobiet otwiera w 
lokalu swym przy ulicy Kopernika 1, 21 w parterze 
Bazar wyrobów kobiecych, do którego oprócz wyro
bów członków stowarzyszenia, przyjmować będą na 
sprzedaż także i roboty osób do stowarzyszenia nie 
należących, ale przez członków poleconych.

Zarząd etowarzyszenia zaprasza przeto osoby 
mające gotowe wyroby pracy kobiecej na sprzedaż 
ażeby się zechciały pod powyższym adresem wcze
śnie zgłosić.

* T n je m m e z a  • w r ó ż b i a r k a .  Onegdaj zgłosił 
się do policji Szymon Alt... handlarz wołów, mie
szkający przy ul. Misjonarskiej 1 7. z doniesieniem, 
iż żona jegii i szwagier, oraz służąca, nagle zacho
rowali, a to natychmiast po spożyciu zupy grocho
wej z kluskami Altstoek podejrzywał, że wyżej wy
mienione osoby zostały otrute, a podejrzenie swoje 
opiera na tern, iż w czasie gotowania obiadu przy
szła do kuchni jakaś nieznajoma żydówka, mogąca 
liczyć lat 45, i ta prawdopodobnie wsypała trucizoę 
do garnka. Żydówka ta prosiła sługi, aby pozwoli
ła jej się zagrzać, a przy tej sposobności wywróżyła 
jej z „ręki- — jakieś nieszczęście. Dochodzenie po
licyjne wykazało, że w danym wypadku nie zaszło 
otrucie, tylko prawdopodnie był zadany silny eme- 
tyk... Policja zarządziła poszukiwania za tą żydówką.

* Z m a r l i .  Szymon Szmigielski majster komi
niarski we Lwowie.

Julja  z Peebników Brandtowa, właścicielka 
dóbr ziemskich zmarła w Krakowie w 68 r życia.

W Tarnowie, jak się dowiadujemy w ostatniej 
chwili, zmarła dziś matka pryma'jusza szpitala po
wszechnego we Lwowie i posła, dr. Adama Czyże- 
wieza.

* S ta n  powietrza. Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi dnia 29. listopada « godzinie 12. 
w południe:

W ubiegłej dobie był wiatr co do kierunku połdn.- 
wschodni, eo do siły mierny (2 3), niebo zmisnne, 
powietrze hardzo ^j^Bgotne (9 0 %  wilg. względ.), 
opadu nie było.

Średnia temperatura doby była —  4 .6 ' C, naj
wyższa — 1.0° Ó dziś o godz. 11 w południu, najniższa 
— 6‘0 “C wczoraj w południe.

Baroihetr stoi w mierzęystan barometru zreduko
wany di p m. "liył- dziś'.oMr§. -ano 767 mm.

Prognoza n$ 51 <itby następiw °d 12. g.- '*■ po
łudnie d 29. bmAifS 12 w południe d. 1 pm.b

e ir będzie zmienny od E do SW m ierny  (2— 4-); 
średuia i tenweramTaf*^'1' by bgdzif pkćfto 4 ' 0 ^ '
niebo bęazie zmienne), względna wil^otnoiść powietrza
bez zmiany; opad: śnieg nieznaczny, chwilami po
godnie.

* Jutro, dnia 1. 
św . Awdyja Pr.

g rudnia . św. Eligiusza B

— B o rsz c e ó w  d. 28. listopada. (Kor. G az. 
N o r .)  Ex<‘m pla trahunt. J s k  zbawienną jest po
mrę lekarska i skutek tejże dla ludu wiejskiego 
niech posłuży za dowód wioska Łosiac? pow. Bor:z- 
czowskiego. Nędza między ubogą ludnością tutejszą 
z roku głodnego nie zmniejszyła się nic — lub o 
bardzo mało, gdyż rok teraźniejszy jakkolwiek l y -  
gzy —  poszedł jednak na procent roku zeszłeco. 
Choroby zwyczajne z braku pożywienia, szczęściem, 
że niezakaźne goszczą po naszych chatach ciągle i 
uporczywie. Z pewnością, że wzięłyby charakter da
leko groźniejszy, gdyby nie łaska prawdziwego ojca 
ludu hr. Artura Gołuchowskiego, który w każdym 
choćby najmniejszym wypadku posyła po lekarza ze 
Skały, dwa a nawet czasem i więcej razy w tygo- 
j niu — by ratować żv ie biedaków chłopków... A 
skutek? ..  O prawdziwie to radość nie do opisania. 
Wzmocnieni lekami chorzy powstsją nazad do pracy, 
a wsparci w dodatku i zasiłkiem pieniężnym swego 
hrabiego odżywają w sile. Zaufanie do lekarzy tuk 
s ł a b e  u l u d u  p r o s t e g o  staje się przez to t a k 
s i l  n e m ,  iż prawdziwie zadziwiać może ta niecier
pliwość, z jaką biedny chory chałupnik nadjeżdżają
cego zbawcę wygląda. Naoczny świadek ks. T. C.

aprobatę uzyskać mający podręcznik, może łatwo 
nieodpowiedzieó nadziejom.

Dość jednak o tern —  bo łatwo przeholo
wać ! A my tak mało mamy wiary w wielu rze
czach. Ot np. pani Modrzejewska. Jeżeli do kogo, to 
do niej nie może Lwów zastosować zasady staropol
skiej gościnności, chyba, że takowa polega na wy- 
stawienin gościa na próbę anielskiej cierpliwości i 
bajecznej wytrzymałości in  puncto  —  filantropii. 
Ze względu, że wskutek próśb rozmaitych komitetów 
nie wystarcza już naszej artystce, urządzani* dwóch 
wieczorów na jeden wieczór, wymyślono m ntin tes  
musicales. Jeżeli prężność w kierunku „dobroczyn
nym* pójdzie jeszcze dalej, wówuzas pobłażliwa za
wsze chętna pani Modrzejewska cofając swe godziny 
urzędowe co raz bardziej wstecz ku porankowi, będzie 
zmuszoną urządzić, jak ktoś złośliwi* zauważył, dra
matyczne r o r a t y .

Polecam tę myśl komitetom, a to tein bardziej, 
że i pora nawet po temu.

Ponieważ dzięki drogiemu gościowi m am y  obe
cnie same sztuki poważne, dlatego „operetka i farsa" 
przeniosły się w części z teatru do sali sejmewej, 
gdzie niektórzy okazali niezgorszy talent komiczny.

Pomijam humorystycznego, a eo do poglądów 
„teatralnych" oryginalnego posła Kramarezyka, któ
remu polecam gorąco przestudiowanie jakiegokolwiek 
bądź podręcznika „Estetyki". Berło humorystyki bo
wiem p u r  zange objęli w ostatnich gorących dniach 
sejmu, nasi „nieutuleni obecnie w żalu" konwertyści.

Postanowili oni wyciągnąć stanowczo przed 
sejmowe, kinkiety płód swego ducha, konwersję, jako 
cheval de bataille  i dać pod tym tytułem galowe 
przedstawienie pod nazwą „polityka czynu.“

Są frazesy i frazesy, czasem nawet przyjemne 
do słuchania, np. przy czarnej kawie, na przechadz 
ce a chociażby nawet w bufecie sejmowym. Lecz 
Izbie naszego parlamentu, i tak krótko trwającego, 
wyrządził p. Rutowski i SzczepaDowski krzywdę, wy
kładając etnologię, geografię, skarbowośó, hietorję i 
matematykę.

Pouczyli oni sejm o stosunkach Anglii, Fran
cji itd., co się nazywa krótko „polityką czynu", po
nieważ jednak posłowie, szczególnie zaś „nienkwali- 
fikowany" sprawozdawca poseł Biliński okazali rię 
niezdolnymi do połknięcia i zrozumienia tak umieję
tnych wykładów, zatem dla korepetycji okazano nie
ukom „wędrownego nauczyciela dla spraw polity
cznych i ekonomicznych."

B runo  M aryl.

wyborczej dla ruiast i miasteczek, dla których no
wa ustawa gminna wydaną zostaje.

3. Poleca się Wydziałowi krajo eemu p o n o 
wn i e ,  aby zbadał, jakie zmiauy poczynićby nah 
żało w postanowieniach krajowego ustawodawstw. 
gminnego, co do sposobu zawiadywania specjalne 
mi sprawami ludności chrześciańskiej i ludnośei 
izrat licki. j , i aby porozumiawszy się w tym 
przedmiocie z rządem, na następnej sesji sejmo
wej wnioski swoje sejmowi przedłożył —

o godz. 1li l%. w nocy marszałek posiedze
nie zamknął, naznaczając następne na sobotę godz.
10. rano.

S  c ?  j  n a .

L w ó w  d. 28. listopada.
Wieczorne posiedzenie rozpoczęło się o go 

dżinie wpół do 9. odpowiedzią członka Wydziału
kraj. Wereszczyńskiego na interpelację wniesioną 
do W ydziału kraj. przez p. Potoczka w sprawie 
rozkładu datków konkurencyjnych przy regulacji 
Nowego Brnia. Zarzuty posła Potoczka były bądź 
nieuzasadnione, bądź dotyczyły tych kwestyj, na 
które W ydział kraj. nie ma żadnego wpływu.

Następnie uzasadniał p. Rosenstock swój 
wniosek: „Wzywa się rząd, by przy sposobności 
toczących się z rządem niemieckim rokowań o 
zawarcie traktatu handlowego, postarał się. « te
goż rządu o wyjednanie' w.aln°go dowo-- bydła 
galicyjskkiego na targi niemieckie i poleca ty" 

■ Wydziałowi kraj., by wszedł w rokowania f  g m i
ną mj Krakowa celem założenia centralnej ta r
gowicy' n* bydło, t m l z i f e i ć f . ę . g & ę j z W m o -  
sek ten  stosowęie tbe i y ę ^ n t ą  ty ode
słane do koifitsji ' 'atlniiiiistraCYjhej % póleęeniem 
zdania sprawy na jutrzeiszem posiedzeńiu.

Na wniosek komisji admiuistracyjnej‘-uchwa- 
lono polecić Wydziałowi kraj., aby w porozumie
niu z ordynarjatami biskupimi zbadał, jak d a lece .?  'Potrzebie obu bratnich narodów ten kraj żarnie-

d o b i e . i

„Białym śniegiem pruszy zima, i pod lodem j 
ziemię trzyma" i tak dabj mężna rymować zi poetą 
na temat adwentu, sanek, ciepłego ubrania, głodnych 
dzieci, opałn. prawdziwych i nieprawdziwych koszul 
Jaegerowskieh, zupy rumford. kity i ślizgawki, a głó
wnie stałej naszej nędzy, lecz zima długa —  więc 
się nagadamy jeszezę o tych rozkoszach — do woli.

Dziś zaś rozpocznę moją pierwszą zimową kro
nikę wspomnieniem o naszej zimie... politycznej. 
Dwudziesty dziewiąty listopada ! Dzień ten uroczy
sty uastraja nas wszystkich poważnie. Nawet ci, 
których umysły przesiąkły aż nadto grubym mate 
rjalizmem skłaniają s ę ku wzniosłym wspomnieniom, 
bo chwila ta odradza w nas nadzieje "lepszej przy- 
sełości. Obchodzimy z*ś niestety 60-letnią rocznicę 
naszego boju o wolność jedynie w szczupłych kół
kach rodzinnych, w szerszych zaś chyba tylko za 
z a p r o s z e n i a m i ,  co znaczy wyraźniej, że j a 
wnie, coram publico  czcić pamięć bohaterów nam 
zawsze jeszcze nie wolno.

Jakkdwiek zatem cisną się pod pióro gorętsze 
wyrazy, muszę założyć wędzidło ponieważ istnieją 
w pragnącym emerytury kodeksie karnym takie pa
ragrafy, jak np. §§. 66 i 300. Miła mi jeszcze wol
ność — a zatem proszę się w duszy d o m y ś l e ć ,  
na eo znów ta sama ustawa w swojej wspaniało- 
myślneści patrzy się przez palce, bo przecież we
dług §. 11.: Ueber G edanfon oder innerliches Vor- 
haben... kann N iem and zu r  Rede gestellt w  er den.

Będąc zaś już tak blisko naszych ran i bó
lów, a więo i historji polskiej, cieszę się, że oprócz 
uchwalonego przez seim konkursn dramatycznego 
“ amy dzięki posłom Koziehrodzkiemu, Stadniokiemu, 
Rejowi i Rayskiemu świeżo powstały konkurs na 
podręcznik ojozystych dziejów. Cieszę się niestety 
y o samą myślą, ho co do jakości edznaczyó się 
„!( maJąceg° dzieła, zachodzą poważne obawy. 
Skoro bowiem krtyewa rada szkolna, w poczytnej 
książce Chociszewskiego spostrzegła znamiona zbro
dni stanu, więc nowy in  spe przez radę szkolną

L w ó w  d. 29. listopada.
Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło się o go

dzinie %  11 odpowiedzią członka Wydziału kraj. 
P- Chamca na interpelację wniesioną do Wydziału 
kraj. w sprawie fundacyj Bohdanowicza i S trzał
kowskiego. Fundacje te, o ile to je s t  zależne od 
Wydziału krajowego, wejdą w życie w najbliższym 
czasie.

P. D w o r s k i  prosi, by książę marszałek 
na dzisiejszym .lor/ądku dzienuym umieścił sp ra 
wozdanie komisji administracyjnej w sprawie powię
kszenia liczby posłów z miast, które je s t  już od 
dłuższego czasu wydrukowane.

P. m a r s z a ł e k  oświadcza, że nie posta
wił tej sprawy na porządku dziennym, albowiem 
rnuiejszość komisji (sprawozdawca dr. Zoll) do
tychczas sprawozdania swego nie przygotowała. 
Zresztą oświadcza marszałek, iż nie chcąc brać na 
siebie odpowiedzialności za ułożenie porządku dzien
nego ostatniego posiedzenia sesji sejmowej, ukła
dał porządek dzienny dzisiejszego posiedzenia 
wspólnie z prezesami komisyj.

P. R o m a n o w i e ' / ,  zaznacza, że dziwnem 
Dyłohy, gdyby mniejszość komisji zwłoką w wy
pracowaniu swego wniosku mogła przeszkodzić 
przedłożeniu większości komisji.

W głosowaniu uchwalono snrawę tę posta
wić na ostatnim punkcie dzisiejszego porządku 
dzienuego.

Na wniosek p. Kozieb odzkiego wyrażono 
uznanie namiestnikowi, b. marszałkowi Tarno
wskiemu i Wydziałowi kraj za akcją rozwiniętą 
w cełu zapobieżenia zeszłorocznemu głodowi.

Z porządku dziennego przystąpiono do spra
wozdania k o m is j i  szkolnej o wniosku p. Ro
mańczuku. Sprawozdawca w u o s i :

Sejm wzywa rzą i : 1. aby urządzenie u tra -
kwistyczne pod względem języka wykładowego, 
istniejące na wyższych kursach męzkich semina- 
rjów nauczycielskich we wschodniej cięści kraju, 
wprowadził także na pierwszym kursie tych se- 
minarjów, 2. ażeby stopniowo wprowadził urzą
dzenie utrakwistyczne pod względem języka wy
kładowego także w żeńskich semiuarjach nauczy
cielskich we Lwowie i w Przemyślu.

W dyskusji ogólnej pierwszy zażądał głosu 
ks. m e t r o p o l i t a  Seaibratowlcz.

„Zabierając głos przy sprawozdaniu komisji 
zkolnej dotyczącem wniosku naszego posła Ro

mańczuka co do języka wykładowego w gim na
zjach i semiuarjach nauczycielskich, miło mi jest 
przedewszystkiem całkiem otwarcie oświadczyć, że 
my Rusiui z całą przyjemnością i zadowoleniem 
przyjęliśmy juH^sek komisji ty/koln 
łiatyói, i^czyc ie tąk ich  załatwiający 
sku. p . ^ W k ń c z u k a  w tan sposó 
rjacb ‘ prz ,prowadzany, mit jh 

. j ^ A n i f f S e k  
szemu ‘J j p f m c t w u  -tam 
szko-ły r  .dują się w ty
risytyó - ji|ęi .ngz.ą się w .7 :% / '  rnskicL,' t. ». 
języka ł połskie dżieci w polakityh szko
łach L’Si.ą się takżo jeżyka ruskiego. Odpowiada

pożądaną je s t  zmiana §. 9 ustawy koukurencyjuej 
z dnia 15 sierpna 1866 w tym kierunku, aby pa
rafianie, posiadający i utrzymujący kościoły tiljal- 
ne, uwolnieni byli od obowiązku konkurowania de 
wydaików na kościół i budynki parafialne (t. zw. 
matczyczne) i odpowiedni wniosek przedłożył na 
najbliższej sesji sejmowej.

Z kolei nastąpiły  uchwały co do zmian te- 
rytorjalnych. W sprawie wyłączenia przysiółka 
Podliski ze związku gminy Podliski i przyłączenia 
go do gminy Wiszeniia w powiecie mościskim u- 
chwalono polecić Wydziałowi kraj. uzupełnienie 
dochodzenia;

przysiółek Bendiuchy w powiecie sokalskim 
Uchwalono wyłączyć ze związku gminy Potor y- 
ca a utworzyć z niego samoistną gminę adm ini
stracyjną ;

przysiółek Rata, w powiecie rawskim, u ch w a
lono wyłączyć ze związku gminy Rawy i zmienić 
go w samoistną gminę administracyjną;

Po odpowiedzi p. sprawozdawcy, przystąpiono 
do dyskusji szczegółowej, w której głównie p. Ko
rol stawiał poprawki do pojedynczych paragrafów.
Główniejsze zmiany, jakie pórzyńiono w projekcie, 
który w swoim czasie podaliśmy w Gaz. N ar. są 
następujące:

1) §. 12. zmieniono w ten sposób, że głos 
wirylny w Radach gminnych inieć będą tylko ci, 
którzy opłacają przynajmniej %  część całej sumy 
podatków bezpośrednich w gminie do opłaty p r z e 
pisanych, a n i e  także, jak to komisja proponowała 
i „nosia !«c.'.e wcielonej do gminy miasteczka po
siadłości tabularnej, osobne ciało stanowiącej, od 
której roczua należytość w podatkach rządowych 
domowych i gruntownym najmniej 25 zł. wynosi".

2) w §. 15, że niatylko urząd radnego i za 
stępcy radnego, ale i ase-ora jest  bezpłatnym ;

3) §. 27 mówiący o ustanawianiu służby, 
zmieniono" na żądanie komisarza rządowego w ten 
sposób, że gdyby rada gminna wzbraniała sie 
uchwalić e ta t urzędników i sług, móał Wydział 
kraj. nie s a m ,  ale w porozumieniu z namie
stnictwem onec , jakiej kategorji i w jakiej liczbie 
ma rada gminna urzędników ustanowić;

4) do §. 36 dodano na żądanie p. Wł. Ko- 
z.iebrodzkiego, aby Wydział krai. w y d a ł  wzór 
regulaminu i instrukcji * dla w sz y s tk ie j  ginin, 
które maią je obowiązywać, dopokąd gminy nie 
uchwalą dla siebie innych;

5) do §. 108 na wniosek p. Korola dodano, 
że w razie rozwiązania rady gminnej przez na- 
misstnieiwo, jakkolwiek tejże s łuży , rekurs do 
ministerstwa, to jednak nie ma on mocy wstrzy
mującej. . . __ . .

Zresztą przyjęto całą ustawę, jak  me ej 
pieć artykułów ustawy wprowadezej z tą znnauą, 
że na w u io s e k  p. Sawczaka, do rzędu miasteczek, 
które ma obowiązywać ustawa, zaliczono takżę 
Dunaj ów.

Po przyjęciu bez dyskusji trzech rezolucyj 
komisji, a to:

1. Poleca się Wydziałowi krajowemu, by na 
przyszłej sesji sejmowej przedłożył projekt do 
ustawy, zmieniającej tok instancji w sprawach 
przez naczelnika gminy we własnem zakresie 
działania załatwianych, poszczególnemi ustawami 
objętych.

2. Poleca się Wydziałowi kraj., by na przy-    ̂ ,
szłej sesji sejmowej przedłożył projekt ordynacji 1 w czynach zastosowanie, sąiizę, że znajdzie się

śżkującyeh. Nie w tej samej wierze możemy wy- 
powied/ió nasze zadowolenie dla komisji szkolnej 
co do załatwienia pierwszej części wniosku p. Ro
mańczuka, co do jednego ruskiego gimnazjum ale 
oświadczam, że nie mamy powodu być niezado
wolonymi bo komisja nie odrzuca wprost tej czę
ści wniosku posła Romańczuka, a w swem sprawo
zdaniu odwołała się do sprawozdania swego o śre
dnich szkołach na podstawie którego uchwalił wys. 
sejm rezolucję do rządu o założenie w naszym 
kraju nowych gimnazjów.

„Komisja nie powitdziała wprawdzie, żerna  
być założone gimnazjum z ruskim jeżykiem wy
kładowym, ale też i nie sprzeciwiła się temu 
językowi wykładowemu. Otóż pozwalam sobie 
wypowiedzieć tu życzenie, aby rząd zakładając 
nowe gimnazjum raczył uwzględnić także po
trzeby ruskiej narodowości i założył jedno g i
mnazjum z ruskim językiem wykładowym.

„Zwracam się przeto do ,JE. p. aam iestnika 
z prośbą, by zechciał łaskawie być naszym po
średnikiem do rządu, a was panowie proszę, by
ście jako dobrzy nasi bracia raczyli ta lż e  oka
zać swą życzliwość w tej sprawie, aby nasza ru
ska młodzież mogła kształcić się i wychowywać 
w swojej macierzystej mowie na dobrych oby
wateli naszej ojczyzny i państwa i na wiernych 
synów naszego św. kościoła katolickiego.

„Tak jest panowie, mówię naszej św. kato
lickiej cerkwi, która jak  całemu światu wiadomo, 
zawsze była, jes t  i będzie rodzicielką zarówno 
prawdziwej oświaty jak i cywilizacji. Podnoszę 
to z naciskiem tem więcej, że. zniewolony jestem 
z boleni serce z siłą  odeprzeć i zaprotestować 
jak  najurcozyściej przeciw słowom jednego z na- 
szyeh ruskich posłów, mianowicie posła dr. Oku
niewskiego (braw o), który o śm b li l  się wysfąnić 
przeciw kościołowi i katolicyzmowi jako przeci
wnikom oświaty i cywilizacji, przeciw słowom 
tego mówcy, który jak  mi to poświadczył j*deu 
z jego kolegów, jes t  synem katolickmg,) księdza 
i był za młodu religijnym a ośm;> 11 się zaata
kować św. cerkiew. ( Huczne brawa i  oklaski).

Następnie przemówił n a m ie s t n ik  b r . B a d e -  
n i :  „Prosiłem o głos wcale nie w zamiarze wystę
powania przeciw w n io s k o m  ko mity i szkolnej. P rze
ciwnie, uznaję, że opierając się ua zasadach, wypo
wiedzianych w sprawo/.d. o st.ąnie szkól średnich, 
i na rezolucjach, które w teinże sprawozdaniu są 
z a w a r t e  i które wysoka Izha już uchwaliła, jest 
treść niniejszego sprawozdania zupełnie słuszną i 
odpowiada odueśnym uchwałom wysokiej Izby. 
Prosił im o głos tylko, aby nie zostawić bez od
powiedzi z tego miejsca słów księdza metropolity, 
które przed chwilą słyszeliśmy.

„Rada szkolna krajowa uznaje słuszność wy
wodów komisji, s ję tyczy już dziś zresztą 
istniejących urządzeń utrakwistycznych w semi- 
narjach we wschodniej części Galicji. Urządzania 
takie odpowiadają iuteresom obu narodowości, in
teresom rozwoju szkolnictwa ludowego w kraju. 
Rada szkolna będzie, się też t ta ra ła  od chwili, 
gdy wyg wnioski komisji w uchwałę zmieni,
wiernie i szczerzo do tychże iię zastosować. Co 
S1Ó tyczy dalszego życzenia księdza metropolity 
to tu przypuszczam, że wszystkie zasady, przez 
niego i przez posłów ruskich, w duchu tym sa- 
tttym przemawiających , wypowiedziane, znajdą
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sposób, aby przy współudziale rządu i tej wyso
kiej Izby uczynić zadość i dalszmy życzeniom we 
wniosku p. Romańczuka zawartym, a orzez księ
dza metropolitę przed chwilą popartym.

P. A n t o n i e w i c z  oświadcza, że program 
jego i jego przyjaciół politycznych jest  ten sam, 
co ks. metropolity, a to : lojalność wobec tronu, 
wierności dla cerkwi i miłości dla narodu halicko- 
rnskiego. Te trzy główne pnnkta programu są i 
przez nas wyznawane (G lony, a odrębność!). To 
nie należy do samego programu. Te trzy jak po
wiedziałem, punkty programu uwalamy za główne 
i zgodne —  różnicy żadnej nie ma. (G losy i wo
ła n ia :  Tak?).

P. G r d e j e w s k i  wyraża zdziwienie, iż 
p. Antoniewicz puścił się na tak bystrą  wodę, że, 
aż twierdził, iż nie ma żadnej różnicy. Dla cze
góż tedy nie zaznaczył odrębności narodu ruskie
go z Rosją. Łączność z Rosją przebija nawet 
w jego wyrażaniu się, w używaniu słów rosyj
skich. Mówca koftc/y tein, ie jeźli Rusini dla 
Rusi tylko pracować chcą, Polacy im nie prze
szkodzą.

P. C z a r t o r y s k i  składa szczere i serde 
czne podziękowanie metropolicie za słowa uznauia 
i wyrozumiałości wyrażone pod adrese komisji 
szkolnej. Komisja istotnie z całą przychylnością 
oceniała wniosek Romańczuka, rozszerzając utra- 
kwizm. Dalej zaznaczył on, że jest  nieprzyjacie
lem szerokich programów i wielkich polityk opie
rających się o Wiedeń czy Petersburg. Rusinom 
należy się uznanie za część wspólnej pracy a za
razem trzeba, aby dali oni nam dowody życzliwo
ści i szli z nami ręka w rękę w parlamencie.

P. R o m a ń c z u k  prosi o głos, by zazna
czyć, ie  to, co p. Autooiewicz mówił, mówił 
w imieuiu własnem a co najwyżej swych u a j -  
b l i ż s z y c h  przyjaciół, nie zaś imieniem wię
kszości klubu ruskiego, którego program został 
onegdaj przedstawiony i który jest istotnie zgodny 
w całości z programem ks. metropolity.

P. A n t o n i e w i c z  oświadcza, że p. Ro
mańczuk nie mógł mówić o większości klubu, bo 
klubu nie zwoływał. „Stoję, jak już powiedziałem, 
n& gruncie pracy i życzliwości dla naszego naro
du i dla „halicko-ruskoho naroda" który należy 
do... (<m m yli się a raczej szczerze powiada: Ma- 
łorosji- Śm iech , oklaski. M ówca robi m inę , jaltbg 
chciał popraw ić swoje, w yrażenie i siada).

Po kilku słowach sprawozdawcy p. P iła ta  
dotyczących samych wniosków komisji, Izba wnio
ski przedstawione jednomyślnie przyjmuje.

Z kolei bez dyskusji uchwalono en bloc cały 
s ta tu t kraj. komisji dla spraw rolniczych, który 
podamy w Gag. N a r. osobno, jako też powiększenie 
e ta tu  Wydziału kraj. o jednego urzędnika posia
dającego fachowe wykształcenie i praktykę rolni
czą, z pensją 1.500 zł. i dodatkiem aktywalnym 
300 zł. i pięcioleciem 200 zł.

Obszerną dyskusję wywołały wnioski komisji 
gospodarstwa kraj. w sprawie składów publicz. 
we Lwowie i Krakowie. Komisja wnosi: Sejm 
przyjmuje do wiadomości sprawozdanie Wydziału 
kraj. w przedmiocie krajowych składów publi
cznych we Lwowie i Krakowie i uchwala dwie 
rezolucje :

l j  Wzywa się rząd, iżby taryfa wojskowa, 
przyznawana w Irodze reklamacji przez koleje pań
stwowe i prywatne dla zboża do magazynów woj
skowych dostarczanego, obowiązywała także dla 
przesyłek zboża przeznaczonego dla magazynów 
wojskowych, a do przechowania i pod adresą kra 
jowych składów pul licznych we Lwowie i w  K r a 
kowie wysłanego ; — i by uchylouym został co do 
tych składów punkt I, rozporządzenia dodatko
wego wydanego do przepisów o taryfie wojskowej. 
2) Wzywa się rząd, aby polecił generalnej dyrek
cji kolei państwowej utworzenie we Lwowie stacji 
reekspedyeyjnej dla zboża i spirytusu na kolei 
państwowej.

P . S  c i p i o postawił rezolucję, wzywając rząd, 
aby składom publicznym przyznane zostały takie 
refekcje taryfowe, jakie mają prywatni przedsię
biorcy i aby Wydział kraj. postarał się o prawo 
reekspodyeji we Lwowie, jakie istnieje w K ra
kowie.

P. N i e d z i e l s k i  stawia dodatkowy wnio
sek polecający Wydz. kraj., by po zbadaniu wa
runków urządzenia składu dla chmielu przy kraj. 
składzie pnbl. w Krakowie, podjął rokowania z Tow. 
wzaj. kred. celem objęcia w zarząd tego składu.

P. Wł. K o z i e b r o d z k i  stawia trzy rezo
lucje a to: 1) poleca się Wydz. kraj. by dalej 
prowadził rokowania z gmin m. Lwowa o objęcie 
na jej rzecz składów; 2) poleca się Wydz. kraj. 
by liczbę urzędników ograniczył do niezbędnej po
trzeby , 3) poleca się, ttby urzędników przy do
mach składowych nie stabilizował bez wiedzy 
sejmu.

P. W e r e s z c z y ń s k i  zwalcza wywody po
przedniego mówcy i wykazuje, że ilość urzędni
ków nie je s t  za wielką, a stabilizacja ich nastąpi 
oczywiście tylko za wiedzą sejmu.

P. A b r a h a m  o w i c  z polemizuje z wywo
dami p. Koziobrodzkiego, radzi na rezultaty cze
kać jeszcze rok, co do personalu powiada, że 
istotnie jest ou na razie może liczny, nie mniej 
atoli niezbędny do przeprowadzenia zadań posta
wionych składom.

Mówca w k o ń c u  oświadcza się za odstępie- 
niew tych składów m ia s t u ,  —  W y d z ia ł  k r a j .  bę
dzie bowiem na nich tylko tracić.

P. B i l i ń s k i  wskazuje, ze było tyle s t a 
rań o utworzenie tych składów, a dziś już zaczy
nają się sypać żale. Mówca dziwi się żądaniu 
zmniejszeniu eta tu ; gdy skład będzie pełen czy i  
dopiero na tę chwilę brać urzędników ? Powiada
ją tu, że zy»k nie będzie ze składów, — a le i 
panowie składy nie w tym celu zakładaliśmy, aby 
kraj ua nieb interes robił. Mówca nie doradia 
pesymistycznych zapatrywań na tę nową insty- 
tucję.

Nadto przemawiali jeszcze pp. Struszkie- 
wicz, Weigel, C h r z a n o w s k i ,  jakoteż ponownie p. 
W ł.  Koziebrodzki i sprawozdawca St,. Stadnicki.

W głosowaniu p r z y ję to  w n io s k i  k o m is j i ,  
oraz t r z e c i  w n io s e k  p. K o z ie b r o d z k ie g o ,  j a k o t e ż  
wniosek p. Seip;oua. Inne upadły.

P o  załatwi* niu th g 0 punktu porządku dzien
nego, zażądał głosu p. O k u n i e w s k i  w o s o 
b i s t e j  s p r a w i e ,  a w s z c z e g ó ln o ś c i  celem 
odpowiedzenia ua przemówienie ks. Sembratowi- 
cza; p. Okuniewski butnie oświadcza, że od n i
kogo admonicji nie przyjmuje i pełną odpowie
dzialność za swoje przekonania religijne na sie
bie przyjmuje. Oświadczenie to składa dlatego 
dopiero w t e j  chwili, gdyż w czasie przemówie
nia ks. metropolity nie był obecny.

Następnie w załatwieniu sprawozda
nie komisji gospodarstwa kraj o wniosku p. 
Viviena, uchwalono: Ze względu na odrębne sto
sunki gospodarstwa rolnego ua Podola, sejm uzna
je  założenie średniej szkoły roluiczej w Tarnopolu 
lub w jego okolicy za wskazane i pożądane i w 
tym  celu polma Wydziałowi k ra j . :  1) by zbadał, 
jaka miejscowość odpowiadałaby najwięcej korzy

stnemu rozwojowi takiej szko ły ; 2) by wszedł 
w porozumienie ze stronami interesowauemi i 
zbadał, o ile takowe do założenia i utrzymania 
średniej szkoły rolniczej przyczynić się będą 
sk łonne ; 3) by sejmowi na najbliższej sesji przed
łożył na kosztorysie oparty i dokładnie opraco
wany projekt takiej szkoły.

Z porządku dziennego przystąpiono do dal
szego ciągu rozprawy nad sprawozdaniem komisji 
budżetowej o preliminarza funduszu kraj. na rok 
1891 Sprawozdawca jeneralny p. Biliński wnosi: 
Sejm uch w ali :

I. Na r. 1891 ustanawia się wydatki fundu
szu kraj. w snraie 5,074.103 zł., a dochody wła
sne w sumie 576.404 zł.

l i .  Na pokrycie wydatków funduszu kraj., 
pozostałych po strąceniu dochodów własuycb, po
bierane będą w roku 1891 dodatki do podatków 
rządowych bezpośrednich w wysokości 36 ct. od 
każdego złotego w. a. całej należytośei tycb po
datków.

III. Z gotowizny, uzyskanej ze sprzedaży 
obligacyj, wydać się mających w sumie nominal
nej l.ya miliona zł. w. a., pokryje Wydział kraj. 
niedobór funduszu kraj. za rok 1891 w przypu- 
szczaluej wysokości 753.699 zł., pozostałą zaś re
sztę wcieli — po zapłaceniu kosztów konfekcji 
obligacyj, uależytości emisyjnej, raty pożyczkowej 
od pozyczki powyższej za r. 1891, niemniej s tem 
pla i podatku kuponowego za tenże rok — do 
funduczu dotacji kasy kraj.

IV. Kwoty, przyzwoloae ua rok 1891 w ru
brykach i pozycjach budżetu wydatków funduszu 
kraj. w znaczeniu ściślejszem, niemniej funduszów 
krajowych w znaczeniu obszerniejszem, jakoteż 
wszystkich innych zakładów krajowych, winne być 
wydawaue tylko na cele oznaczoue w pojedyń- 
czych rubrykach i pozycjach, a to osobno w dzia
le wydatków zwyczajnych i nadzwyczajnych.

(W  dalszym ciągu tego ustępu wykazano pri.y 
których pozycjach przenoszenie zaoszczędzeń je s t  
dozwolone, a tem samem załatwiono wnioski po
słów Z. Kozłowskiego i Teliszewskiego, odnoszące 
się w tym kierunku do gospodarki Wydziału kra
jowego.)

Po uchwaleniu nadto ustawy o zaciągnięciu 
lLg-milionowej pożyczki krajowej w 4 %  obliga
cjach, przyjęto rezolucję p. Romanowicza, by o- 
bligacjorn tym przyznano pupilarne bezpieczeń
stwo i re .olucję Szczepanowskiego: 1) poleca się 
Wydziałowi kraj., by wziął pod rozwagę ułoże
nia normy co do warunków, pod którymi kraj 
mógłby udzielić poparcia kolejom lokalnym i 2) 
poleca się Wydziałowi kraj., by wziął pod roz
wagę sprawę utworzenia w Banku kraj. oddziałn 
melioracyjnego i oddziału parcelacyjnego.

Następnie w załatwieniu sprawozdania ko
misji administracyjnej o wnioskach pp. Kozło
wskiego i Rosenstocka uchwalono:

1. Ażeby w razie zmiany taryfy cłowej 
szczególną opieką otoczył płody kraj. rolnictwa, 
leśnictwa i przemysłu rolniczego, chroniąc je 
w szczególności wobec koukurencji rosyjskiej, ru 
muńskiej i zamorskiej, i zabezpieczył jednocześnie 
produktom kraj. zbyt na targach wewnętrznych 
monarchii austrjacko-węgierskiej.

2. Ażeby w staraniach i rokowaniach o od
nowienie traktatów handlowych z państwami E u
ropy środkowej i zachodniej, a szczególnie w sta 
raniach o zawarciu trak ta tu  taryfowego z Niemca
mi miał na oku uzyskanie wyjątkowych ceł dla 
płodów rolnictwa, leśnictwa i przemysłu rolnicze
go, zaś dla bydła galicyj. wyjednał wolny dowóz 
ua targ i niemieckie.

3. Ażeby w razie zawarcia trak ta tu  z Ru
munią, interesów roluictwa i przemysłu rolniczego 
pod żadnym warunkiem nie poświęcał, przede- 
wszysikiem zaś s ta ra ł  się o stałe utrzymanie 
w mocy i ścisłe wykonanie obecnych zarządzeń 
weterynarsko-policyjnych nstanowionych dla ochro
ny przed zawleczeniem zarazy bydlęcej z Rumunii, 
a) ażeby przyłożył starań ku przeprowadzaniu po- 
wyżej wymienionych żądań i po zasiąguieniu zda
nia znawców wnosił w poszczególnych stadjach 
reformy cłowej i kolejowej przedstawienia rządu 
i b) ażeby wszedł w rokowania z rządem i gm. 
ni- Krakowa celem założenia targowicy centralnej 
ua bydło tudzież nierogacizny w Krakowie.

Z koleji przyjęto w trzeciem czytania u* 
chwaloną wczoraj ustawę dla miast i miasteczek.

W sprawie założenia szkoły gospodarczo-wiej- 
skięj uchwalono: Poleca się Wydziałowi kraj.,
aby celem założenia krajowej szkoły gospodyń 
wiejskich przeprowadził bądźto z osobami prywa- 
tuemi, bądź z instytucjami publicznemi odpowie
dnio rokowauia i o wyniku takowych zdał sprawę 
sejmowi na najbliższej tegoż sesji.

W sprawie nauczycieli wędrownych uchwa
lono: 1) Na utrzymanie czterech nauczycieli wę
drownych do nanki gospodarstwa wiejskiego wsta
wia się w rubr. XV. budżetu wydatków na rok 
1891 kwotę 8.000 zł. w.a., przyjmując zarazem do 
dochodów 4.000 zł. subwencji ze skarbu państwa 
na ten cel zapewnionej, 2) Upoważnia się Wydział 
kraj. do przyjęcia w r. 1891 dwóch nowych nau
czycieli wędrownych.

Przedłożony przez Wydział kraj.  projekt, 
dotyczący ulg legalizacyjnych w sprawach dro^ 
biazgowych i hipotecznych, uchwalono zwrócić 
Wydziałowi krajów, do zasiągnięcia zdania sfer 
kompetentnych, pod względem wysokości kwoty, 
za podstawę normy służyć mającej.

W sprawie tej przemawiali pp. Zardecki i 
Hurek.

Z porządku dziennego uchwalono d a le j : Wzy
wa się rząd :  1) aby w jak najkrótszym czasie 
przystąpił do uregulowania sprawy podwód w dro
dze ustawodawczej, mianowicie przez oznaczenie 
wynagrodzenia za dostarczane podwody w wyso
kości stosunkom tutejszo-krajowym odpowiadają
cej ; 2) aby, zanim to nastąpi, podniósł od 1. sty
cznia 1891 r. wynagrodzenie za podwody w dro
dze administracyjnej do wysokości w innych kra
jach monarchii, mianowicie w krajach ościennych, 
praktykowanej.

Do porządku dziennego przeszła Izba nad 
petycją gminy i obszaru dworskiego Laszki o prze. 
niesienie miejscowości tej z okręgu sądu pow 
i starostwa w Radkach do okręgu sądu pow. i 
starostwa w Mościskach.

Sejm przyjmując sprawozdanie W ydziału 
kraj. z ezynności departameutu trzeciego do wia
domości, uchwalił na wniosek sprawozdawcy p. 
Reya następującą rezolucję: „Poleca Bię Wydzia
łowi kraj., aby zajął się sprawą reformy opłat od 
spadków pobieranych na rzecz byłego funduszu 
szkół normalnych, a obecnie funduszn szkolnego 
krajowego i odpowiednie przedłożył wnioski na 
najbliższej sesji sejmowej",

Z koleji przyjęto sprawozdanie komisji szkol
nej o memorjale wydziału Towarzystwa nauczy
cieli szkół wyższych w sprawie nadzoru lekar
skiego w szkołach i ncbwalono wezwanie do rzą
du, aby w najkrótszym czasie ustanowił lekarzy 
sz k o ln y c h  przy szkołach średnich w kraju na
szym.

Sprawozdanie komisji przemysłowej o szko
łach uzupułniających przyjęto do wiadomości, jak 
nie mniej rezolncję ; l )  Sejm ponownie wzywa 
rząd, aby tenże w drodze konstytucyjnej wyjednał 
ze skarbu państwa, w równym stosnnku jak  w 
innych krajach monarchii, zasiłki dla szkół prze
mysłowych nzupełaiających w Galicji, odpowiednio 
do istotnych potrzeb, wykazanych w memot jałach 
krajowej kom isji przemysłowej. 2) wzywa rząd, 
ażeby teuże, wzorow y s ta tu t  dla szkół przemy
słowych uzupełniających, przedłożony m in is te r
stwu wyznań i oświaty, nznał za normalny dla 
szkół przemysłowych uzupełniających i 3) poleca 
Wydziałowi kraj., ażeby tenże, w porozumieuiu z 
kraj. komisją dla spraw przemysłowych s tarał się 
wpływać na przyspieszenie zakładania szkół p rz e - 
mysłowych uzupełniających w tych miejscowo
ściach, które tego potrzebują, a w których dotąd 
czynniki lokalne sprawą tą dostateczuie nie za
ję ły  się,

W sprawie hodowli bydła uchwalono : 1. po
leca się Wydziałowi kraj., ażeby wypracował 
projekt ustawy, oraz zbadał inne środki podnie
sienia  hodowli bydła i przedłożył stosowne wnio
ski na najbliższej sesji se jm o w ej; 2) poleca się 
Wydziałowi kraj., ażeby postarał się o sta łą  sub
wencję ze skarbu państwa na podniesienie hodo
wli bydła w Galicji; 3) poleca się Wydziałowi 
kraj., ażeby zbadał sprawę, czy jest potrzebnem, 
oraz w ja k i  sposób dałoby się zaprowadzić w 
kraju naszym ubezpieczenie bydła od chorób, a 
to ubezpieczenie dobrowolne, czy też przymusowe.

T*efycję dr. Ant. Barańskiego o subwencję 
na opracowanie i wydanie w języku polskim 
dzieła o hodowli bydła —  odstąpiono W ydziało
wi kraj. do możliwego uwzględnienia.

Przedłożenie zaś Wydz. kraj. w przedmiocie 
nadania  m. Lwowu prawa poboru opłat gminnych 
od przeniesienia własności nieruchomości tudzież 
od spadków, na rzecz fuuduszu miejscowych u- 
bogich, — jakoteż o petycję - da- Lwowa w tym 
samym przedmiocie wniesionej zwrócono Wydz. 
kraj. z poleceniem, aby sprawę ponownie zbadał 
i przeprowadziwszy rokowania z rządem, na p r z y  
szłej sesji sejmowej wnioski swoje przedłożył.

Petycję  Rady m. Jaworowa o przyznaniu 
jej dodatkowego wynagrodzenia za zniesienie pro
pinacji na wniosek p. Wereszczyńskiego poparty 
przez pp. Skałkowskiego i Frnchtmana —  odrzu
cono. Również przeszedł sejm do porządku dzien
nego nad petycją Chrząstowskiego właśc. dóbr 
Burzyna w podobuej sprawie.

O godz. *jti .  zamknął posiedzenie marsza
łek — naznaczając na godz. 8 wieczór o s t a 
t n i e  p o s i e d z  e n i  e bieżącej sesji sejmowej.

Zamknięcie Sejmu.
Po załatwieniu spraw będących na porządku 

dziennym dzisiejszego wieczornego posiedzenia, 
co podamy wraz z innemi momentami posiedzenia 
w poniedziałkowym numerze —  zamknął m arsza
łek ks. Sanguszko posiedzenie następującem prze
mówieniem :

„Wysoka Izbo ! Dzięki nużącej rzeczywiście 
pracy, jakiej panowie poddać się raczyli, został 
materjał do obrad, bardzo znaczny, jak i  Izba miała 
do załatwienia, prawie zupełnie wyczerpany. Nie 
wiem gdzie znajdują się ciała parlamentarne w tem 
położenia przymusowem, w którem znajdują się 
sejmy Cislitawii, skończenia swej pracy w pewuem 
określonym czasie, jakakolwiek ona jest. W yra
dza się ztąd nieraz położenie rzeczywiście ucią
żliwe pod względem natężenia pracy. Kraj nasz 
jes t  największą prowincją, pole do działania naj
szersze — nie dziw więc, że i materjał w tej 
Wysokiej Izbie najobfitszy, a w danym razie ta 
kiego położenia, praca dochodzi do granic wytę
żenia sił fizycznych i intellektnalnych.

Na pracę swą możecie panowie spoglądać 
z zadowoleniem. Uchwaliła tu wys. Izba ustaw 
większych kilka. Niech mi wolno będzie tn pod
nieść ustawę o zaprowadzeniu służby zdrowia 
w krajn, która oby wydała takie skutki, jakich 
się po niej kraj spodziewać może, dalej ustawę 
o policji ogniowej w gm inach; obie odpowiadają 
dawno stwierdzonej potrzebie. Obok nieb w ym L- 

,nić mi należy ueUwę, którą  się wys. Izba za j
mowała w ostatnich właśnie chwilach, ustawę 
gminną dla gmin małomiejskie,h wprowadzającą 
w znacznej części nstrojów gminnych ład i po
rządek, a wreszcie ustawę o poborach krajowych 
opłat konsumeyjnych, która stwarza nowe źródło 
dochodów dla fundnszu krajowego.

Oto najważniejsze w skutki — miejmy na
dzieję — obfite owoce ustawodawczej pracy obe
cnej eesji.

Przechodząc choć pobieżnie, dla spóźnionej 
pory, ustawy specjalne, wspomnę ustawę przemy
słową o ulgach podatkowych dla nowo postają- 
cych przedsiębiorstw i fabryk, ustawę zdrojową, 
nstawę o regulacji Białej i zabadowanjn górskich 
potoków Łomnicy.

O tej samej gotowości do ofiar i dbałości
0 podźwignienie ekonomiczne kraju, którym wys. 
Izba dała wyraz w powyżej wspomnianych us ta 
wach, świadczą nadto ca/e szeregi uchwał, dą
żących do podniesienia szkolnictwa ludowego, 
rolnictwa i szkolnictwa rolniczego, rozwoju szkół 
przemysłowych; świadczy podwyż,-zenie dotacji 
funduszu przemysłowego; świadczą uchwały w 
sprawach kolejowych, tudzież rezolucja tylokro
tnie^ już ponawiana a domagająca się od rz ą d u  
podjęcia akcji na szerszą skalę regulacji rzek.

Ale nie tylko uchwały i ustawy mają z n a 
czenie w tej wys. Izbie, są dyskusje ważuiejsze 
niż uchwały, są słowa, które s taną  za czyny...

Taką dysknsją była rozprawa pełna momen
tów podniosłych o szkołach średnich, tak ą  była 
rozprawa budżetowa, tak wyczerpująca, jakiej da
wno w tej wys. Izbie nie było. Ścierały się w niej 
zdania, znalazły wyraz różne zapatrywania na 
środki, co Jo celów jednak znalazła się w tej wys. 
Izbie zgodność, jak  tego dowodem uchwalony bu
dżet, tak hojnie łożący grosz kraju na prace in
westycyjne.

Konstatując ten objaw, z radością stwier
dzam, że padły też w tej dyskusji słowa zgody
1 pojednania, które utwierdziły mię w przekona
niu, że przy wzajemnej dobrej woli, mogą dwa 
plemiona bratnie —■ rasowo tak pobratymcze, iż 
nawzajem rozumieją swe mowy — żyć społem na 
jednej ziemi w pokoju i wzajemnem szacunku, 
zjednoczone przywiązaniem do tronu, ideą pań
stwową, na tle miłości chrześcijańskiej, którą 
daje wspólna wiara, choć różnym obrządkiem upra 
wiana.

(Po rnsku). Mam przekonanie, że te słowa 
zgody i pojednania, które tu  padły, są oddźwię
kiem tylko usposobienia ludności znużonej waśnią, 
pragńącej żyć w spokojn i zgodzie.

(Po polska). Wobec tych rezultatów sesji 
obecnej możecie panowie wraeać do ognisk domo
wych z świadomością spełnionego obowiązku wzglę
dem kraju, z otuchą w lepszą przyszłość.

Zamykam obecną sesję sejmową, składając 
hołd najłaskawszemu monarsze, pod którego ber

łem kraj może się rozwijać i poroyśluiejszej przy
szłości spodziewać.

Niecb żyje Najjaśniejszy Pan !

— ». ■' 11" aa —

Chwilowa sytuacja.
Ucisk, jakiego doznają w Rosji Rusini zarówno 

pod względem religijnym jak i narodowym, musiał 
się nareszcie odizwać echem u współplemienni- 
ków w Galicji. Prowodyrowie ruscy musieliby 
chyba nie mieć odrobiuy nczucia ludzkiego i mi
łości dla spraw narodowych, gdyby głu. hymi po
zostawali na t o ,  co się dzieje o mil k i l 
kadziesiąt z ich współplemieńcami i gdyby pozo
stawali nieprzystępnymi ciągle dla jęków boleści 
i niezadowolenia politycznego, ztamląd dolatują
cego. Dotąd , prowodyrów klubu ruskiego ;czy- 
niły  takimi głuchym i i nieczułymi, walki za
wiści i nienawiści tutaj przez nich toczone. W a l
ki te spajały  ich w jedną falangę z takimi n a 
wet, którzy bezpośrednio, rzec można, przyczynia
ją się do tę denia ruskiej mowy, ruskich swobód.

Te to jęki wyniszczonego ludu i jego przy
szłości, światu całemu nie t a jn e ,  dodały owego 
szerokiego znaczenia głosom ruskim jakie w imię 
o d r ę b n o ś c i  r u s k i e j  o d  R o s j i  i w  imię 
praw tej odrębności wśród ludów7, odezwały się 
w ostatnich dniach w sejmie. To dało ową n ie 
jako żywiołową siłę manifestacjom tej odrębności, 
a nie frazesy, jakieśmy już wielokrotnie słyszeli
0 lojalności dla tronu, wieruości dla kościoła, po- 
jednawczości warunkowej i miłości dla „hałycko- 
russkiego ludu“, jak  się wyraził moskalom poseł 
Antoniewicz. W  imię nieobecnych i niewolnych 
przemawiali Romańczuk , ks. Sic/.yński , Teli- 
zsewski — i to głosom ich dodawało znaczenia, 
a dodało w a g i , gdy książę ruskiego kościoła ka
tolickiego oświadczył, że się z nimi solidaryzuje
1 polityczno-religijnie dodał im przez to nam a
szczenia.

O tem to, niezatartein już znaczeniu tych 
faktów, mówiliśmy od początku manifestaeyj sej
mowych — boć, jeśli  uie ci, którzy występowali 
w sejmie, to odtąd znajdą się zawsze inni, którzy 
w imię odrębnośe^ruskiej, negowanej i tępionej 
w Roaji, głos zabiorą. —  We faktach wszakże na 
razie, we faktach kraj nasz obchodzących, jakież 
mogą mieć zuaczenie te mauifestacje i głosy ? 
Starzy prowodyrowi# a słndzy rosyjskich idei, są 
pewni — jak  to się dziś wyraźnie i z ich organu 
rosyjskiego Czerwonej R u s i  i z przemówienia p. 
Antoniewicza okazuje -— są pewni, że manifesta
cje przeminą, że nawet lojalność ich, wieruość re 
ligijna i znana pojednawczość nie będą na próbę 
narażone, oni zaś dalej, nabytą siłą intrygi i s ta 
nowisk, poprowadzą wspólną walkę z manifestan
tami — walkę nieuawiści i zniszczeuia, gwoli 
zdziczeniu ludu, w którego imię rzekomo jedni 
i drudzywys tępują.

Przezornie więc oświadczył dziś krajowy re 
prezentant rządu, że od przedstawicieli nowego 
kierunku ruskiego o c z e k u j e  c z y n ó w .  Więk
szość atoli sejmowa, powinua pamiętać, że do
piero wtedy, gdy czyny te będą, i ona spełni po
czynione przez komisję i namiestnika obietnice co 
do zaprowadzenia klas gimnazjalnych ruskich po 
kraju. Do niej bowiem należy prawodawcza w tym 
względzie decyzja, i ca  nią spada odpowiedzial
ność za bratnią i wieczną zgodę dwóch ludów 
w kraju, i za przyszłość ludu ruskiego tutaj.

Wzmożenie utrakwizmu w seminarjaoh uau- 
czycielskici), uważamy w każdym razie za dobre, 
była utrakwizm ten był troskliwie strzeżouy — 
gdyż nie wyobrażamy sobie, aby zadania eduka>ji 
Indowej w kraju takim, jak  nasz, mogły być na
leżycie bez ntrakwizmu spełuione.

Dowiadujemy się, i ł  ośmin posłów moska- 
lofilskiego antoramentu, należących do klubu ru
skiego, podpisało list do przewodniczącego tego 
klubu posła Romańczuka, naganiający je io  wy
stąpienie w sejtme i żądający zwołania posie- 
dzsnia klnbu. Poseł Romańczuk po otrzymaniu 
takiego wotum nieufności miał odpowiedzieć, iż 
uważa wspólną akcję z podpisanymi za niem o
żliwą obecnie, konsekwencji wszakże z takiego 
wotum swych klubowych towarzyszy nie pocią
gnął. Ztąd pogłoski wczorajsze na galerjach sej
mowych o pogodzeniu się obu rozłumów klubu 
na dotychczasowych podstawach.

dotąd nawet kolegom swoim nie wspominał. 
Mianowicie opowiada o rokowaniach swych 
z Gladstonem, odbytych w listopadzie zeszłego 
roku. jeszcze przed rozpoczęciem bieżącej se
sji parlamentu. Owóż wówczas Morley ofiaro
wał mu posadę sekretarza Irlandji, w tym ra 
zie, gdyby liberałowie ster rządu ujęli w swe 
ręce. Parnell zdziwiony odrzucił tę propozy
cję, gdyż nie chciał sprzedać niezawisłości ir
landzkiego stronnictwa, uważając, że ta  nie
zawisłość jest jedynym środkiem do uzyska
nia samorządu Irlandji. W końcu oświadcza 
Parnell, iż lud irlandzki przez popieranie go 
wcale nie naraża ua niebezpieczeństwo sprawy 
samorządu Irlandji.

P « ry ż  d. 29. listopada. Z polecenia 
urzędu śledczego przesłano fotografię Padlew- 
skiego władzom policyjnym we wszystkich 
stolicach i wszystkim granicznym stacjom 
kolejowym.

W ied eń  d. 29, listopada. W tutej
szych dobrze poinformowanych kołach s tan o w 
czo zapewniają, że na interpelację, wniesio
ną w sejmie przez staroczechów co do cze
skiego języka urzędowego, rząd da odpowiedź 
dopiero w styczniu na dodatkowej sesji sej
mu czeskiego.

H a m bu rg  d. 29. listopada. Mie
szczaństwo tutejsze uchwaliło wnieść petycję 
do senatu miasta, aby w' Radzie związkowej 
domagał się zniesienia zakazu importu środ
ków żywności.

P a ry ż  d. 29. listopada. W kołach 
rządowych zapewniają, że w rokowaniach 
między A iglią a Francją w spraw ie nowo- 
fundlandzkiej uie było mowy o pieniężuem 
odszkodowaniu Francji, gdyż byłoby ono 
sprzeczne z jej godnością. Poruszano wpra
wdzie myśl oddania tej sprawy pod sąd po
lubowny, wszelako Anglia dotyczącego wnio
sku nie postawiła, i pizyjąć go też można- 
by tylko w razie, gdyby rząd nowofundlandz- 
ki (Nowa Funlandja jest kolonią angielską) 
zobowiązał się poddać wyrokowi polubo ne
mu. Nie został też jeszcze przedłużonym 
modus vivendi na teraźniejszą porę rybo
łówczą.

Londyn d. 29. listopada. Standard 
donosi z Pekinu, że pożyczka chińska na 
budowę kolei w sumie 30  mil. taelów (około 
120 mil. złr.) jeszcze nic przyszła do skut
ku, mimo że rozmaite konsorcja zagraniczne 
o nią się starały. Grupa niemiecka ofiarowa
ła pożyczkę na półszosta procentu pod wa
runkiem, aby kontrakt został przez samego 
cesarza podpisany i aby potrzebny do budo
wy kolei materjał z Niemiec sprowadzano. 
Rząd chiński nie przyjmuje atoli pierwszego 
warunku, pomimo, że jest  w okropnych kło
potach finansowych i pomimo, że ten sam wa
runek także grupy angielskie, francuskie i 
amerykańskie stawiają

Londyn dnia 29. listopada. Najzna
komitsi zwolennicy Parnella oświadczyli, iż 
Parnell nie postąpił honorowo, zatajając list, 
jaki od GUdsioua otrzymał. Uważają oni 
ustąpienie Parnella za konieczne- Wszystkie 
stronnictwa są dlajjniego nieprzychylnie uspo
sobione.

C hrye‘jan la  (stolica Norwegji) dnia 
29. listopada. Straszliwy orkan ze strony po
łudniowej zniszczył wiele łodzi rybackich; 
mnóstwo ludzi zginęło.

W ie d e ń  dnia 29. listopada godz. 1 min. 40 po 
południu. Akcje kredytowe —.— . Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 91 50 Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 352 75. Akcje Banku anglo-austrjackiego 
162 25 Akcje TInionbanku 238-— . Akcje kolei Ka
rola Ludwika 203'75. Akcje kolei Północnej 274*— . 
Akcje kolei Południowej (Lombardy) 135 —. Losy 
tureckie 36 90. Akcie kolei Państwowej 244 — . 
Akcje kolei Lwowsko-Ozerniewieekiej 226 50 Akcje 
kolei węg.-północno-wschodniej 195.50. Losy ko
munalne wiedeńskie 148 25, Akcie Tow. tureckiego 
143*75. Galie, oblig. idemn. 194 25. Akcje kolei 
północno -  zachodn. (lit. B. Eloethm, 224. . Losy
regulacji disy — . Akcje Banku dla krajów korcu- 
nych 216 80. Akcje Bankrereinu 117.40. Rosyjski 
rubel papierowy 133*25.

4*/io% renta wspólna — ■— . 5% renta austr. 
papier. — *— . 5°/<> reuta auetr. złota —*— . Renta 
4% węg. złota 102 05 renta węg. pap. 99*50. 
Napołeondory — *— . Marki niem. — *— .

Telepmy „Gazety Narodowej."
B erlin  d. 29. listopada. Dr. Opolski, 

dr. Gostyński i dr. Wariacki otrzymali po
słuchanie u Kocha.

Koch został powołany na audjeucję do 
cesarza.

Berlin d. 29 .  listopada. Rozeszła się 
tu na giełdzie pogłoska, że rosyjski minister 
finansów Wyszniegradzki dostał dymisję. Po
głoska ta  potrzebuje potwierdzenia.

P rag a  d, 29. listopada. Sejm przyjął 
jednogłuśnio bez debaty prowizerjum budże
towe. Namiestnik oświadczył, że z najwyż
szego polecenia o d r a c z a  sejm.

P r a g a  d 29. listopada. Wedle donie
sienia Narodn. Listów  skonstatowano dotąd 
37 zabitych przy katastrofie kopalnianej 
w Brux.

Londyn d. 29. list- pada. Dzienniki 
oświadc/ają, że zawiódł je  manifest Parnella, 
albawiem nie usprawiedliwia on wcale jego 
postępowania.

Londyn d. 29. listopada. Parnell w 
manifeście wydanym do irlandzkiego lndn o- 
świadcza, iż groźba wyrażona w liście Glad- 
stone‘a, że jeśli lud irlandzki nie wyda Par 
nella wyjącym wilkom angielskim, to sprawa 
samorządu irlandzkiego jes t  straconą, zmusza 
go do ogłoszenia pewnego faktu, o którym

h a d e s ł a h e .
(Bakryfc* U ni* ** i , k tira  t»* ł»<s*;

„Mens sana In eorpore sano“. Kto c h c e  
wid/.ieć zasadę tę, iż tylko w zdrowym ciele zdro
wy umysł mieścić się może, obce widzieć na so
bie Bamym wypełnioną, musi przedewszystkiem o 
to starać się, aby przez regularne trawienie obfi
tego zasobu środków pokarmowych w organizmie 
o ile możności trochę więcej soków żywotnych 
było składanych, niźli ile ich przez czynności ży 
ciowe bywa zużywanych. D a  kogo jednak z j a 
kiegokolwiek powodu spełnienie tego warunku nie 
je s t  łatwem, ten uie powinien zaniedbywać, by 
przez używanie peptonu mięsnego Kemmericha 
to wynagrodzić, co sobie i swoim w stosunku do 
siebie jest  winien. Z bulionu, sosu, jak i innych 
bardzo wielu potraw robi on łatwo strawne, przy
jemne w smaku, a przytem uader wydatne poży
wienie, które sprowadza uczucie zadowolenia i 
poczucie wzmożonej siły fizycznej. 346—24

N E E S T  E I \ A 409

ocukrzone pigułki krew przeczyszczające
ś w .  E lżb ie ty , w ypróbow any, przez n a jz n a k o m i ts z y c h  lekarzy  
zalecany środek n a  zatw ardzenie. P udełko  z pig- 10 c t., 
ro lk a  120 p ig . 1 z łr . P r z e d  n a ś la d o w n ic tw e m  o s tr z e g a  
s ię .  Tylko te  praw dziw e, jeżeli każde pudełko  opatrzone je s t 
naszym  p raw nie  z a p ro to k o ło w a n y m  znakiem  o ch ro n n y m : 
w czerw onym  d ruku  „św. Leopold- z naszą firm ą „A potheke 
zum  hcU  L e o p o ld , W ie n , S ta d t . E c k e  d e r  b p ie g e l-  
u n d  P l a n k e n g - a s s e " .  Do nabycia  we L w ow ie w ap tekach  
pp.: P . M ik o la sch a , Z. R u c k e r a , J .  B c is e r a  i  A . S k lo -  
pińsk iegro.—  W  K o ło m y i : w  a p te c e  p . W it o s la w s k ie g o .
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